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Przed wyjazdem do Pragi

FELIKS STAMM

w przewidywaniach
OD wtorku do środy wieczór 

hotel Gwardii przy ui
Słonecznej w Warszawie by! 
okupowany przez reprezenta­
cyjną drużynę polskich p ęścia-
rzy, udającą się na 
mistrzostwa I uropy.

W środę od rana.
ekipy dołączył jeszcze z Biel­
ska Zbyszek Pietrzykowski, w 
hotelu ąnowalo już gorączko­
we podniecenie z ziązane z wv- 
iazdem. Jedni czynili na mie­
ście ostatnie zakupy, drudzy, 
niecierpliwie przestępując z ru­
gi na nogę, pozowali karykatu­
rzyście Przeglądu Edwardowi 
Alaszewskiemu, który kilko­
ma ruchami ołówka kreśl.1 
główki naszych reprezentan­
tów.

Wśród całej ekipy stoickim 
spokojem wyróżniał się „papa' 
Feliks Stam' i.

Gdzieś około godz. 14 tdalo 
ml się namówić p. Slamma 
do kawiarni Mokotowskiej na

n)

RssMizy(

AMpaństw
Tadeusz Walasek Zbigniew Pietrzykowski

kawie p. Feliks zaczai opowia­
dać o zespole, który wiedzie, 
do Pragi.

— Co do naszych szans na 
tegorocznych mistrzostwach Eu­
ropy to nic jestem nastaw'ony 
zbyt optymistycznie. Przecież 
obecna drużyna nie umywa się 
do zespołu, występującego przed 
dwoma laty w Berlinie, a tym 
hardziej do pan.iętnego składu 
z warszawskich mistrzostw 
Europy, kryzys w naszym bok­
sie trwa nadal i .jest rzeczą 
zrozumiałą, iż w Pradze nie 
należy liczyć na jakieś pewne 
zwycięstwa. Myślę, że z trwają­
cego impasu w naszym pię- 
ściarstwie wyjdziemy na dobre 
nie wcześniej jak za dwa lata 
Wszystko zależeć będzie w 
głównej mierze od pracy trene­
rów. którzy w należyty sposób 
powinni zająć się wychowy­
waniem juniorów.

Dwie trójki reprezentacji koszykarskiej Rumunii. D góry: od 
lewej do prawej „olbrzymy" — Naghy. Cucos i Raducanu oraz 
małe „motorki" Ncdeff, Fodor i Foibert, który jest kapitanem

Pięściarze CSR pilnie przygotowują się do Mistrzostw Europy. 
Na zdjęciu: Nemec (z prawej)podczas treningu z Tormą, który 
przekazuje swe wiadomości i doświadczenie młodszym kolegom 

Fot. CAF

Na traiei
koszykówki
pierwsi

zameldowali si?
Rumuni
JAKO pierwsza drużyna na roz­

poczynający się w piątek na 
xurwarze międzynarodowy turniej 

koszvkdwki stawiła się reprezen­
tacja Rumunii. Rumunir przylecie­
li w środę rano samolotem i kiedy . . 
po trudach podróży odpoczywali 
w hotelu, od kierownika ekipy p. 
Dumitriu dowiedzieliśmy się kil­
ku szczegółów o ich drużynie. 
'—Nasi koszykarze — mówi on 

— występować -będą w następują­
cym składzie: Andre! Foibert (ka­
pitan zespołu), Emanoll Raducanu, 
Livio Naghy, Flonn Cucos, Armand 
Novacek, Atiia Borbely, LadW 
slau Kary, Alexandru Fodor, Mi- 
hai Nedeff, Mihal Ebrdógh, Emil 
Niculescu i Grigore Costescu, Tre­
nerami są Vasile 1 Alexandnr Po- 
pescu. W tym składzie pokonaliśmy 
w niedzielę w Bukareszcie Wło­
chów 58:51 i w tym składzie bę­
dziemy grali w mistrzostwach 
Europy w Sofii. ' r

— w jakiej formie znajdują się 
obecnie koszykarze Rumunii?

— Na meczu z wiochami obecny 
był jeden z najlepszych arbitrów 
koszykówki p. Blanchard z Francji, 
Stwierdził on, że nasi gracze wy­
raźnie się w stosunku do po­
przednich lat poprawili. Rzeczywi­
ście, w ostatnim meczu przekona­
liśmy się jeszcze raz, że praca na­
szych trenerów nie poszła na mar­
ne i poprawa gry reprezentacji jest 
widoczna. Do reprezentacji weszli 
gracze wyżsi, mamy dobrych .,dwu- 
melrowców” — Cucosa i Novac- 
ka, poprawiła się gra w obronie — 
jest ona teraz aktywniejsza, po­
prawiły się również jeszcze strza­
ły z dystansu.

— Jakie znaczenie dla waszych 
koszykarzy będzie miał start w 
warszawskim turnieju?'

— Będzie on. podobnie jak 1 spot­
kanie z wiochami poważnym 
sprawdzianem formy i umiejętności 
koszykarzy Rumunii przed mistrzo­
stwami Europy. Sądzę, że w cza­
sie turnieju nasi zawodnicy po­
twierdzą swą dobrą formę, myślę, 
że z każdym z uczestników tego 
turnieju będziemy do końca wal­
czyć o zwycięstwo.

Rozmawiał J, S.
p.S. Rumuni mieli w środę po 

południu odbyć pierwszy trening 
na Torwarze. ale niestety, kierow­
nictwo obiektu mimo monitow me 
zainstalowało na czas lamp, umoż­
liwiających rozgrywanie spotkań 
wieczorem, lamp, które na czas 
spotkania tenisowego Polska — 
Chile zostały zdemontowane. Ma- 
my nadzieję, że w czwartek rano 
Torwar będzie juz w pełni gotow 
na przyjęcie gości. ■

walczy

mistrzowskie

Andrzej Wojciechowski Ryszard Manka Fot. caf

PRAGA, 23.5. (tel. wł.) Im bliżej 
a° gongu oznajmiającego rozpoczę­
te bnkMTsIdch mistrzostw Europy, 
p m bardziej* wzrasta w Pradze za- 
«Herchowanie tą Imprezą. Jak twler 
2 organizatorzy nawet niedzielny 
otocz piłkarski CSR — Walia nie 
"Płynie ujemnie na frekwencję 
"idzów.

Na miejscu są już reprezentacje 
& państw: Rumunii, Austrii. Belgii, 
*'mandit j ZSRR, Największe za- 
nVcrttsowanie wzbudziła liczna, bo 

«-osobowa ekipa ZSRR, w któ- 
t I wchodzi... 20 bokserowi 
ak Jotad nie wiadomo jeszcze, któ- 

ctl z pięściarzy radzieckich 
•'r ymy na ringu. Wprawdzie Ra- 

^PHwipdzieli występ dzie- 
Htku Szangurow, Grygoriow, Sa- 

nim°'v’ *-ac,p,Ka. Jenglbarian. Gro 
t a u’ Koh°lP'v, Szntkow, Murauskas 
.. ^«nnow. to jednak zastrzegli, że 

drużyny mogą zajść ‘«•UąHy.
'V .dnli jutrzejszym w Pradze o- 

Wi„l,"nn| 5:1 bokserzy Francji.
7’ AnSui- Szkocji I Polski. W 

o-irk natomiast zjawią się tutaj 
?™a.icarz.v, którzy jadą wlas.

autokarem. Na miejscu sa Już 
tlzlalaeze AIRA, z wyjąt 

eliretarza I’- Kussela (Anglia)
reprezentować bidzie Jego 

w n Ra,'ks (Anglia).
kich r, !r'T<aL-h sportowych pras- 
Tir? ti?>enników dyskutuje się go- 
J-ón nat? słi,a<!em druż.yny CSR. 
»'ń- . a Podają, iż w wadze
oiut.^^ei wystani b. mistrz ollm- 
nar„l;z helsinek — Zachara, inne 
nun,n„ sucerują kandydatur' 
ts., Sl' Imksera — Kosa. Skład 
nii.’;'ya,-’dać bodzie prawdopodob 
Zarh, '‘epulaco: Pelrlna, Gajdos. 
10, ?.ra-,Gla a- ivanus. Rock. Be- 

o,,.\llchla' cipro. Nemec.
Tof/nv -C2na. 1isLa uczestników tego sie n- ' Europy w bok-

slawla s’6- następująco- 
muni. dru''.vny — Polska. Ru Barta Wiochy, Węgry. Bul-
koinni«RF‘ •Męo^awla i CSR; nie

;np druż.yny — Francja 
brk»K ,rcia' Holandia. Szwajcaria 
STknpH Anglia, Austria
nikł «a: Puilandia. Walia (1 zawód 
str7ńvt;^Czn’p w tegorocznych mi 
Wodnn/*arh "cźmie udział 153 za* 
2nairtni°" 2 21 naństw. Wśród nich 
6 J s,c medaliści z Melbourne: 
bmmJv2Lch- 2 ” srebrnych 1 5 - 
Aksonu?11' Wycofały się drużyny: 
Wn£PuVa« Szwecji i Norwegii, 
swoich j? L Islandia nie zgłosiły wlcn drużyn.

Dokończenie na str. 4

Ożóg, Zimny
i Krzesiński
wyjechali do Sofii

Do Solił na pierwszy w tym se­
zonie start zagraniczny wyjechała 
trójka naszych lekkoatletów. Na 
zawody, zorganizowane przez re­
dakcję młodzieżowego pisma buł­
garskiego „Narodna Mladeż” wyje­
chali: Ożóg, Zimny I Krzesiński pod 
opieką trenera Mariana Hoffma­
na.

Włoscy tenisiści nie przyjadą do Polski

Skonecki przegrywa z Sirolg

po 4-godzinnej
PARY2. 22.5 (teł Pierwszy 

dzień na kortach Roland 
był dla nas fatalny -7 mówi \V 
konecki Stanęliśmy do gry. nie 
, nalać 1 przednio okazji do potrę nowania*nawet Kwadransa Slazen 
cerami którymi rozei s»a 
•niedzvnarodowe mistrzostwa rran

sffeEv na

™ ‘pc!ny* 

toku-

walce
przegrałem 5:7, 5:7, mając w obu 
setbole, czwarty y/ygrąłem
Klej walce 8:6, a w P'a-tym prowa- 
dziłem 2:1 I 40:0, mimo to prze: 
grałem go 3:6. Nie starczyło gazu 
— eralismv od 11.30 do lo.30 
„pawie 4 godziny. Szanse na wy 
= ranle bvlv I edyby nie ta ratalna 
podróż z poprzedniego dnia, to 
może poszłoby lepiej

Przegra! także, niestety Radzlo 
z Kolumbijczykiem Alvarosem 4:6 
6:1 3:6, 3:6 Tego Alvarosa rozło 
:vł potem Mervyn Rose 6/, 6.0 
6*1 Licis leszcze nie crał W grach 
.^dwóloych Licio I Radzlo no praw 
lopodobnej wygranej w I 
, lakąń nieznaną Parą norwesko- 
turecką, wpadają na Włochów SI 
role I PietranaeM la gram w pa 
rze z młodym tenisistą włoskim 
’acohlni. którv wywołał olbrzymią 
sensację wyeliminowaniem Francu­
za Darmona. Spotykamy cię w

I rundzie z parą angielską Bar- 
ret( —Knlght.

No I oczywiście wszyscy trzej 
zagramv w rundzie pocieszenia 
W rundzie tej Jeszcze nigdy nie 
bvlo tv1e naraz sławnych naz­
wisk. Największą sensacją m- 
strzostw Jest porażka Pietrangeli. 
który przegrał w pierwszej run­
dzie z Andersonem (4 rakieta Au­
stralii) 4:6, 2:6, 6:3, 4:6. W tej 
chwili kiedy rozmawiam z wami 
toczy się niemniej zacięta walka 
Nielsen — Drobny. Obaj mają po 
2 setv, a w piątym po 6 gemów 
I craia Już od kilku godzin.

Pozostałe ciekawsze wyniki: Ja 
coblnl — Darmon 6:0. 6:3, 2:6. 5:7 
6:3: Contreras (Meks.) — Fancul!
'Afr PM.) 8:6 9:7. 6:4: Davidsson 
— Javorsky 6:1, 5:7. 6:0. 6:2: 
Glmeno (HI — Kunar (Ind.l 6:0 
6:1. 4:6. 12:10: Brlchant (B) — Ber- 
gamo (Wł.l 6:2. 7-5. 6:4: Howe (Au-

Dokończenie na atr. I

przyjeżdża
7 Angielek

„Przeglądu

OSTATNI MELDUNEK 
Z CETNIEWA OD NASZYCH 

KOSZYKARZY
— Chłopcy doskonale wypoczęli, 

mieliśmy tu b. dobre waninkl " 
— lelacjonuje telefonicznie z Cet- 
niewa trener naszych koszykarzy 
W. Maleszewskl. Zaaplikowałem 
gwolm podopiecznym dość mocny 

sprzede -Wszystkim kondy­
cyjny i rzYtowy. Pracowaliśmy 
jednak również nad zgraniem ze­
społu. urozmaicaliśmy grę na jed­
nego i na dwóch środkowych. Dla- 
tego ież szkoda. ■ że nie mógł byc 
w Criiiiewie Pawlak (trenował in­
dywidualnie w Warszawie wobec 
składania egzaminów na., uczeiiu 
— przyp red.).

Sądzę że obecne umfefetnoścl 
zespołu powinny być wystarczają­
ce na warszawski lurniej. pracy 
jednak Jest jeszcze sporo aby 
doprowadzić drużynę do formy» 
którą powinna mleć na mistrzo­
stwach Europy w Sofii. Do 
Warszawy przyjeżdżamy w czwai^ 
tek rano, a ostateczny skład 
zawodników) ustalony będzie do­
piero przed samym turniejem.

ukaże'się 

w sobotę 25 bm.
-rano

t i zawierać będzie 
t między innymi:
i relacje naszych
^'specjalnych wysłanników;

red. J. Zmarzlika 

' red.' J. Wojdygl _

£ w przededniu 
Mistrzostw Europy w Boksie 
* .w Pradze

*
spia'\ozdrinie T

} ' z pierwszego drua )

intędzynaroaowego turnieju 
I . koszykówki' 
t _ w Warszawie

na Memoriał
PO raz pierwszy po wojnie zo­

baczymy w Polsce reprezentan­
tów W. Brytanii. Mowa oczywiście 

o lekkoatletach, którzy przysłali 
imienne zgłoszenie na Memoriał 
im. J. Kusócińskiego, zawierającej , 
nazwisk .wyłącznie kobiet. Tak 
więc nawiązany został jeszcze je­
den-cenny dla nas kontakt. Dotych- 
czas bowiem polegał on tylko na . 
wyjazdach Polaków na wyspy bry­
tyjskie’ ‘ ' - r . 'i ■

Kogo zobaczymy w ekipie bry­
tyjskiej? Przede wszystkim byłą 
rekordzlstkę w skoku wzwyż Hop­
kins. która z pewnością startować’ 
będzie również w skoku w. daL Z 
plejady ■ dobrych specjalistek od : 
biegów średnich zobaczymy w War­
szawie Loakes i Smalley. Poza tyra 
przyjeżdżają aż cztery sprinterki: 
Francis, Cutting; Armltage i Wes- 
ton, które będą bardzo groźnym 
egzaminatorem naszej sztafety W 
zmienionym nieco składzie.

Z naszego zespołu olimpijskiego 
pozostały bowiem jedynie Janiszew- . • 
ska 1 Kusionówna. Minicka nie 
wchodzi obecnie w rachubę; a Rych- 
terówna cierpi na nerki.- Zastąpi 
ją co prawda z powodzeniem Choj­
nacka, Ale kto ma-być tą czwar­
tą do czasu wyzdrowienia Rychte- 
rowny? Oto uwagi które nasuwają 
się przy okazji przeglądania bry­
tyjskiego zgłoszenia na Memoriae ■ 

Znany jest Już również skład 
Rumunów Hopkins otrzyma groź­
ną rywalkę w osobie Jolandy Ba- 
lasz. Poza tym Rumunia będzie 
reprezentowana przez rewelacyjne­
go mlociarza Rascanescu (ostatnio 
przekroczył granicę 80 m) oraz 
sredniodystansowca Fiorica,

£

zapowiedź I ligi 
pil ki nożnej

Bramkarz 
Borovicki

ffl

Jugosławii Beara tym razem był szybszy od 
(z lewej), zdobywcy jedynej bramki w meczu 

CSR — Jugosławia 1:0
Fot. CAF zBOillltf'

Żużlowcy startują do mistrzostw świata
. W .najbliższą niedzielę odbę­

dzie .się w Warszawie na sta 
dipnie Skry pierwsza elimina 
cja indywidualnych mistrzostw 
św.iata ńa żużlu. Oprócz 8 za 
wodników polskich: Kapały. 
Kąjzera, Kupczyńskiego, Maja. 
Malinowskiego, Sucheckiego.
Teodorowicza i Tkocza — zoba-

■ czyrny w ' Warszawie: Hayelkę,

Spinkę, Janicka i Jarolima z 
CSR. Startują również 4 Au 
striacy: Unterkoflęr, H. Sidło. 
E. Sidło i Throncr. Ośmiu naj 
epszych z Warszawy zakwali 
fikuje się doi1 .następnej rundj 
(Wiedeń — 23.6.57).

Również 26 maja w Abends- 
bergu (NRF), odbędzie się rów 
nolegla elnhinacja, w której ó-

prócz Krzesińsklego i Polukarda 
startują: 4 Niemcy, 2 Czecho 
Słowacy ; 2 Austriacy, ,2 Fino­
wie, 2 Szwedzi i 2 Holendrzy. 
I z tej eliminacji najlepszych 
ośmiu zdobywa prawo startu w 
Wiedniu. •;

Finał kontynentalny rozegra 
ny zostanie 7 lipca w Vaxio 
(Szwecja). W. K< ’

RZYM. Piąty etap „Giro d'ltalla . i 
prowadzący z Cattollca do Lotero 
(235 km) wygrał Włoch Fantini w 
5.58.03 godz. Drugi byl Holender 
de Groot, a trzeci — Francuz Le 
Ber. W głównej grupie, która u- , 
kończyła etap w. £12 min. za zwy­
cięzcą, byli, wszyscy czołowi za­
wodnicy W; klasyfikacji ogólnej z,- 
Francuzem. Bobetem. Hiszpanem 
Pobletem I : Luksemburczyklem 
□aułem na czele.

Bobet utrzymał przodownictwo 
wyprzedzając o 8 sek. Wiocha de 
Flllppls I o 14 sek.. Pobleta.

MOSKWA. ■ Wieloetapowy wyścig, 
kolarski na trasie ’ Kalinin — Le­
ningrad Kalinin wygrał pod-i 
moskiewski kolarz Jewslelew. Zwy­
cięzca przebył 1.098 kiri trasę w i 
25:58,11. Zespołowo pierwsze.mlej-i 
sce zajęła drużyna Leningradu.! 
Startowało 28 zespołów. ‘, ■'
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£&££&& 9za granicą
BERLIN. 77 tys. widzów na sta­

dionie w Stuttgarcie przeżyło w 
środę jeszcze jedną porażkę swo­
jej druzvnv. W meczu piłkarskim 
Szkocja — NRF zdecydowane zwy­
cięstwo odnieśli Szkoci 3:1 (2:0). 
Przy stanie 3:0 dla Szkotów wi­
downia wygwizdała swój zespół, 
nagradzając natomiast brawami 
ładną 1 skuteczną grę eości. Bram­
ki dla zwycięzców zdobyli: Collins 
— 2 I Murlle. dla NRF — Siedl.

OSLO. W eliminacyjn 
do piłkarskich miwzn- 
Bułgaria pokonała w 
Oslo Nnrwpgię 2:1 (1:0) 
w grupie 111).

meczu i

środę w 
(spotkanie

STAMBUŁ. meczu
Śródziemnomorski Turcja pokonała ' 
we wtorek Egipt 1:0 (1:0). i

MOSKWA. W kolejnym, meczu i 
o mistrzostwo ZSRR spotkały się •! 
dwie moskiewskie drużyny: Torpe- ■ 
do i CDSA. Zespół strelcowa, Tor- i 
pedo, doznał niespodziewanej po- : 
rażki 3:5. Do zakończenia pierw- | 
szej rundy mistrzostw ZSRR pozo- ( 
stało Jeszcze 10 spotkań. 1

Notatnik
w** I

LONDYN. Po sensacyjnej porażce l 
z NRD w meczu eliminacyjnym do 1 
mistrzostw świata, piłkarska repie- । 
zentacja Walii wezwała posiłki na ; 
następny mecz eliminacyjny z CSR Fragment ł meczu o mistrzostwo II ligi. Obrońca Marymontu Kowalski w walce z napastnl- 
£1X7Stoper sunderiand'uUZDa- । klcm Polonii Gdańsk. Mecz wygrał Marymont 1:0 Fot. E. Franckowlak
niel, który wyleciał samolotem do ; । —<■ । ■ - ■ ...........    — -...... ■ — —..
Niemiec. Niedzielne spotkanie CSR 
— Walia . będzie meczem rewanżo- 
wym. Pierwszy wygrała Walia 1:0.

BUDAPESZT. W niedzielę w Bu­
dapeszcie zmierza się piłkarskie 
reprezentacje Płd. Niemiec l Bu­
dapesztu. Bedzie to pierwsza od 25 
lat wizyta piłkarzy Płdn. Niemiec 
w stolicy Węgier.

BERLIN, w dniu 2 czerwca roz­
poczynają się finałowe spotkania 1 
o mistrzostwo NRF. Mistrzowie i 
wicemistrzowie lig regionalnych ro- 1 
zegrają turniej finałowy w dwóch i 
grupach. W pierwszej grają: NUrn- j 
berg. Saarbrucken. Hamburger i I 
Duisburg, w drugiej — Kaiserslau- ; 
tern, Borussia Dortmund, Hertha | 
Berlin i offenbacher Kickers. i

NOWY JORK. Nowe, wysokie 
zwycięstwo odnieśli piłkarze Kal-

Sytuacja w II lidze

po 5 kolejkach mistrzostw
PIŁKARZE Ii-ligowi są w tymi 

sezonie nieco poszkodowani. | 
Cprawdzie sprawozdania z icii

meczów

pr
ma 
dzi

w ..Przeglądzie”, 
yznać i-onuentrujer 

na 1-ligowcach.

serslautern w piątym meczu w , - 7'
USA. W spotkaniu z reprezentacją ' Jj®™*
Filadelfii Niemcy wygrali 10:1. muszą

słabszym składzie. Pomocnik Gry-1 
wocz przeszedł do ŁKS Łódź, Pie- 
chaczek do Ruchu, nie wyjaśnlo-!

dużo miej i na jest też sprawa Gajdy, o czym । 
ale trzeoa | pisaliśmy jeszcze przed rozpoczę-, 

y się głów-, ciem sezonu. |
Ekstraklasa . nje tv||<0 z jvch dwóch dru- ’

obszerne zapou ie- 
1 spotkań, clruży-

meldunkami 
Drugoligowcy 
ę zadowolić

honoromane
ostatniej i 

natomiast
podaniem

1 składa się czołówka grupy i 
। r.JiidnioweJ. Z minimalnymi róż- I 
i ideami punktów uplasowalv się ’ 

:a Cracovla l CWKS: Piast Gliwi-

I gazecie suchego terminarza spot-PRAGA. Angielska drużyna South : ;-----
• End w pierwszym meczu z CSR { •'■a’.1: , . .. . D . ,.pokonała reprezentacją okręgu , I®?' '9 'bron Boże I żadna

Karlove Vary 4:1. dyskryminacja. Lakoniczne '
i macje o drugim froncie naszej 

Piłkarska reprezentacja ' Hgi spowodowane są po części
... -------------- brakiem miejsca. po części za;»

ce, Stal Rzeszów, Szombierki i 
Garbarnia. Zaskoczeniem Jest tu 
wysoka pozycja Stali Rzeszów (6

PEKIN.
Kambodży w ostatnim meczu w , . ....... -........... ..........
Chinach przegrała z reprezentacją obecną strukturą
Kantonu 0:1. Drużyna Kambodży ' grywkowei. Bv za 
udała się na tournee do Wietnamu. 1 apetyty

Gbćcr.ń strukturą rei klasy roz­
grywkowej. By zaspokoić w pełni 
~—y 24 zespołów obu grup.

BELGRAD, w meczu reprezen- • więcej miejsca, 
tacji związków Głuchoniemych Ju- ! A 10 niestety, 
gosławli l Bułgarii zwyciężyli Ju- | możliwe, 
gosłowianie 2:1.

poswiecić im jeszcze
niż [-ligowcom, 

jest obecnie nie­

TIRANA. w towarzyskim me­
czu Levski (Sofia) pokonał Party­
zanta (Tirana) 1:0.

Obiecujemy 
i do czas

Jednak od cza-
। ..... w..—„ ...-• — obszerniej

opisywać wydarzenia w II lidze, 
! przyrzekamy też przed jedną z 
I najbliższych kolejek spotkań ml- 
! strzowskich poruszyć temat: ,,M°-

la się po wzmocnieniu składu by- 
łj ml i-Hgowcami: Wiśniewskim 
• Ruch), Grabowskim (Polonia By­
tom), Pilarskim i Kłaczkiem (obaj 
ŁKSi oraz Poświatom (grał niegdyś 
w Cracovil i Legii Warszawa) w 
jeden z groźniejszych zespołów.

,.Czerwoną latarnię" tabeli sta­
nowi Włókniarz 'Chełmek (2 pkt), 
ustępując o jeden punkt Broni 
Radom i Stali Mielec. Nieco wyż­
sze lokaty zajmują: Concordia 
Knurów, Naprzód Lipiny i AKS 
Chorzów.

List do Redakcji

Do kogo
mamy się udać?

Kilka dni temu ukazał się u- 
Przeglądzie Spoinowym artykuł 
red. Głnszka. omawiający głównie 
nasz problem mieszkaniowy. bo­
wiem o przydział stramy się bez-

. bilizacja 11-ligowców do niedziel­
nych spotkań”. W dzisiejszym nu­
merze ograniczymy się do omó­
wienia aktualnej sytuacji w gru­
pie południowej I północnej.

Grupa południowa wydaje się 
być teoretycznie nieco silniejsza. 
Przemawia za tym choćby wysoka 
w przeszłości przynależność kla­
sowa niektórych drużyn. Na 12 
zespołów tej grupy przypada aż 
plęc "Jedenastek byłych rnigbWććW 
(Cracovla. Szombierki. CWKS Kra­
ków, Garbarnia, AKS Chorzów), 
dwie drużyny, które grają już od 
kilku lat w 11 lidze (Naprzód Li­
piny, Stal Mielec) oraz 5 zespo­
łów’ beniamlnków: Piast Gliwice. 
Stal Rzeszów, Concordia Knurów.

CWKS WROCŁAW — REWELACJA 
GRUPY PÓŁNOCNEJ

W towarzystwie drużyn grupy 
północnej jest tylko Jeden były
l-ligowiec
Ze „ 
1952-

.starych*'
54

goszcz. 
Górnik 
Gdańsk.
Poznań, 

-1954—55,

Broń Radom I Włókniarz Chelmsk.

„PASIAKI" PRZODUJĄ

. pięciu kolejkach spotkań li­
derem tabeli jest Cracovla, która

Po

Polonia Bydgoszcz.
H-llgowców lat

są tu — CWKS Byd 
Marymont Warszawa I

Wałbrzych. Polonia
Sparta Lubań 1 Warta 
awansowały w ' latach 
pozostałe - zaś 'drużyny?

piłkarza
Komisja Szkoleniowa PZPN pro­

jektuje zorganizowanie seminarium 
dla naszych czołowych trenerów 
w miesiącu llpcu br. Przewidzia­
ne Jest zgrupowanie ok. 50 trene­
rów, zapewne w dwóch rzutach: 1) 
1 —15 llpca, 2) 15—30 llpca. Ist­
nieje projekt, aby po dwóch tre­
nerów wytypowały okręgi (łącznic 
36 osób), resztę trenerów (14) wy 
typuje Komisja Szkoleniowa PZPN.

Na prowadzącego seminarium 
zaproszony będzie trener zagra­
niczny. W chwili obecnej aą trzy 
kandydatury: 1) Francuza Alek­
sandra Schwarza (absolwenta Frań 
ruskiej Akademii Wych. Fiz. — 
od 4 lat trenuje drużynę Rot Weiss- 
Essen), 2. Maksa Merkela (obecnie 
trener Rapidu, ostatnio trenował 
drużyno narodową Holandii» i 3. 
Czeislera, ongiś trenera ŁKS-u. o- 
becnie pracującego' na terenie 
Włoch. Czeisler zapisał się bardzo 
korzystnie jako trener mistrza 
Szwecji — drużyny NorkOpping.

W okresie lata odbedzle sle zjazd 
kierowników wydziałów szkolenia 
OZPN. Miejscem zjazdu będzie za­
pewne Warszawa.

Na mecz ZSRR — Rumunia, któ­
ry odbędzie się 1 czerwca w Mo­
skwie, PZPN zamierza wysłać 3 
obserwatorów: kapitana związko­
wego, Reymana oraz dwóch trene­
rów.

Przyjazd wicelidera I lig! fran­
cuskiej FC Lens został Już zdecy­
dowany. Francuzi grać będą w Pol­
sce trzy spotkania: 16. 20 i 23 czer­
wca. W dniu 16 czerwca przeciw­
nikiem Lens będzie albo drużyna 
B, albo zespól klubowy (zapewne 
ŁKS) 20 czerwca Lens grać będzie 
z Lechią w Gdańsku, w dniu 23 
czerwca Francuzi wystąpią prze­
ciwko reprezentacji klubów gwar- 
dyjsklch.

Ostainie nasze nadzieje rozwiały 
się w dniu 14.5. br. kiedy to na 
Prezydium MRN miasta Krakowa 
nie uznano nas za koniecznie po­
trzebujących no 1 naturalnie przy­
działu na mieszkanie nie otrzyma­
liśmy.

Zaznaczamy, że 20 proc, z pu­
li mieszkaniowej przeznacza się 
dla literatów, naukowców, reemi­
grantów 1 sportowców.

Czy rzeczywiście nie zashiżyli-
sobie na lo dotychczasowymi 

kami i udziałem w Olimpia-
dzie?

Jesteśmy sytuacji bez wyj-
ścia. dlatego też zwracamy się za 
pośrednictwem Przeglądu Sporto 
wego. 7. zapylaniem, do lakiei In­
stancji mamy sle udać, kogo prze­
konywać że życie 4 osób w po-

nie przegrała dotychczas żadnego 
spotkania’. Ma ona na swym kon­
cie 8 zdobytych punktów i dwa 
stracone w meczach remisowych 
z Garbarnią (2:2)* i Piastem Gliwi­
ce (1:1).

Wysoka lokata Cracovil nie jest 
dla nikogo niespodzianką. Ten za­
służony klub ma przecież wciąż 
ambicje podtrzymywania dawnvch 
świetnych tradycji. A że młodzie­
ży piłkarskiej w Krakowie nie 
brakuje, jeden z pierwszych mi 
strzów Polski powinien przez cały 
sezon odgrywać w rozgrywkach 
pierwszoplanową role.

Przemawia za tym również 
wzmocnienie składu Cracovil kil 
koma importowanymi zawodnika­
mi. Zakrawa to trochę na para­
doks, ale faktem |e*:. że „oasfakl” 
niegdyś niewyczerpane źródło kra- 
jowego eksportu, dziś mim ko-

CWKS Wrodaw, Chrobry Szczecin. 
Callsta Kalisz. Pomorzanin Toruń 
i Bzura Chodaków są benlamin- 
kami.

W grupie północnej czołówka 
zarysowała się dość wyraźnie. 
Stanowią Ją — rewelacyjny benia- 
minek, CWKS Wrocław i zeszło­
roczny l-ligowlec. Polonia Byd­
goszcz. Oba te zespoły nie prze­
grały jeszcze żadnego spotkania, 
tracąc po jednym punkcie w bez- 
bramkowym meczu. rozegranym 
między sobą. CWKS 1 Polonia (1
mecz zaległy 2 
dzają następny 
Bydgoszcz o 3

Do pierwszej 
wchodzą poza

Ćallsiąl 
w tabeli 

punkty, 
szóstki

wvprze- 
CWKS

drużyn 
Polonia

Gdańsk, Marymont Warszawa I 
Górnik Wałbrzych (wszystkie po 
5 pkt).

Drugą połówkę tabeli stanowią 
same zespoły * beniamlnków oraz 
Warta Poznań. Zdecydowanym 
outsiderem jest Bzura Chodaków. 
Działacze tej drużyny walczyli na 
lutowym Walnym Zebraniu PZPN 
o powiększenie składu II ligi, ale 
jak się na razie okazuje, walka
ta nie miała 
podbudowanych

żadnych podstaw, 
umiejętnościami

rzystać usług Manowskiego

dinjących i równocześnie sportow­
ców wyczynowych. Jest niemożli-

Polonii Gdańsk. Kokota z Górnika
Zabrze czy Janczyka z Lechli

Ze sportowym pozdrowieniem 
Barbara I Zbigniew Janiszewscy

Kraków 15.5.1957.

Gdańsk.
Drugie miejsce w tabeli zajmu­

je. również zgodnie z przewidy­
waniami, CWKS Kraków (7 pkt) 
od dwóch lat pewny zdawałoby 
się kandydat na Lligowca. W tym 
roku wojskowi grają w nieco

.. _________ _ niedzielę odbędzie
się 6 runda spotkań II ligi. W obu 
grupach odbędzie się kilka atrak-

W najbliższą

cyjnych spotkań, które będą mia­
ły duży wpływ na układ tabeli.

MAŁE „DERBY*1 KRAKOWA

W GRUPIE POŁUDNIOWEJ na

Moje trzy grosze
pierwszy pian wysuwają się małe 
„derby” Krakowa CWKS — Cra- 
covia. Ten mecz zadecyduje o 
przodownictwie. W poprzednich 
dwu latach krakowscy rywale

Filozofia i konsekwencja
Tak mi się ostatnio układa, źe 

mam sporo wyjazdów służbo­
wych i stąd przerwa w korespon­
dencji, za co przepraszam. No, ale 
oczywiście na mecz z Chile wró­
ciłem do Warszawy i Skoneckie- 
go z Ayalą widziałem.

Mtal Pan rację, to był rzeczy­
wiście dobry tenis, to była gra w 
której obie strony zaangażowały 
cały swój bogaty arsenał umie­
jętności, sił, woli i nerwów. 
Przydał się takt chrzest bojowy 
dla Torwaru, na którym z po­
czątku czuł się człowiek nie­
swojo i nie mógł odnaleźć 
owej specyficznej „tenisowej” 
atmosfery panującej na kor­
tach Legii. Teraz już będziemy 
chodzić na Torwar bez zahamo­
wań, za kątdym razem na nowo 
poddawać się urokom tej jedy­
nej w swoim rodzaju gry.

Jak mt się zdaje, tajemnica te­
nisowych emocji polega na tym, 
te w tej grze nie ma straconej 
sytuacji (ani odwrotnie pewnego 
zwycięstwa) dopóki nie padnie 
ostatnia piłka. Wynika to z nie­
ograniczonego czasu gry. W pił­
ce nożnej, gdy trzy minuty przed 
końcem wynik brzmi 5:0 po 
prostu teoria zabrania przegranym 
uratować się od porażki. Na kor­
cie natomiast losy meczu mogą 
od jakiegoś momentu potoczyć 
się zupełnie w inną stronę i za­
leży to tylko i jedynie od formy, 
kondycji i nerwowej odporności 
zawodnika. Dla ilustracji: tydzień 
temu w Rzymie Australijczyk 
Cooper prowadził z. francuskim 
tenisistą Darmom w pierwszym 
secie 4 :1, potem 5:3 i 40 : 15 i... 
przegrał 6:8, 3:6, 1:6. 1 dlatego, 
gdy 'Skonecki przegrywał na po­
czątku meczu z Hammersleyem, 
wbrew sytuacji na korcie nie 
trzeba było załamywać rąk.

Ta istniejąca do końca możli­
wość sukcesu lub porażki stawia 
przed graczami szczególne wy­
magania, trzyma ich w szalonym 
napięciu. Nie mogą sobie oni po­

wiedzieć jak zdublowany biegacz: 
za daleko, nie dojdę, nie zdążę.

Mam nadzieję, że nie znudził 
Pana Redaktora ten krótki wy­
kład filozofii tenisowej. W moim 
wieku człowiek jest skłonny do 
różnych dociekań teoretycznych 
i mając to na względzie, proszę 
o usprawiedliwienie.

Nie mogłem nie zacząć od teni­
sa. ale w istocie rzeczy chała­
tem jut od dawna napisać do 
Pena w innej sprawie. Chodzi o 
Przegląd i o różne tematy, któ­
re słusznie poruszacie i potem 
niedokończone zostawiacie w po­
łowie drogi. Niech mi Pan Re­
daktor wybaczy, ale tak jest i to 
wielu Czytelników martwi i złoś­
ci.

Zaczęliście pisać o potrzebie 
uporządkowania problemu wyna­
gradzania w piłkarstwie. I cisza. 
A sprawa nie załatwiona. Kampa­
nia u, sprawie powiększenia 
liczby godzin na w. f. w szko­
łach rwie siq, zamiera. Była an­
kieta świąteczna w słusznej spra­
wie — przenieść mecze z nie­
dzieli na sobotę. Jeden artykuł 
i koniec.

Można zrozumieć, że nie od 
Przeglądu zależy, że nie wszystko 
od razu, że są spory, że... Słusz­
nie. Są trudności, ale, jak wiado­
mo, ten do czegoś dochodzi, kto 
z uporem wraca do swego, kto 
pilnuje. Na mój gust za wcze­
śnie, za szybko rezygnujecie. 
Trochę to taki słomiany polski 
ogień.

A jak przyjemnie jest coś za­
łatwić, doprowadzić do końca. 
Przegląd ma kilka ładnych osią­
gnięć w tej dziedzinie. Nie chce 
ich wyliczać, bo jestem na Was 
zły i nie chwalenie mi w głowie

Jakby Pan Redaktor nie chclał 
tej drugiej części listu drukować, 
to sią nie będę gniewał (ostatecz­
nie jestem kibicem — Przeglądu), 
ale niech Pan coś zrobi, żebyście 
byli bardziej konsekwentni.

Łączę pozdrowienia 
Florian Skonecki

dzielili się punktami, również W 
txm roku kibice obu stron goto­
wi są dać za remis... głowę. Na 
to spotkanie obie strony mobilizu­
ją najsilniejsze składy.

O nawiązanie trwałego kontaktu 
7. czołówką walczyć będą również 
dwaj śląscy rywale Szombierki z 
AKS Chorzów, Naprzód Lipiny z 
Concordią Knurów oraz na wy­
jazdach Piast Gliwice z Bronią Ra­
dom. Garbarnia ze Stalą Mielec 
I Sta! Rzeszów z Włókniarzem 
Chełmek.

*
Piłkarze przewidziani do druży­

ny A i^i mecz z ZSRR (23.VI) nie 
będą brali udziału w grach począ­
wszy od 15 czerwca.

Jako przedmecz przed spotka­
niem ZSRR, — Polska w Moskwie, 
odbędzie się spotkanie drużyn mło­
dzieżowych ZSRR i Polski. Skład 
drużyny polskiej będzie oparty na 
zespole, który w ub. niedzielę wy­
grał 2.0 z juniorami. W pierwszych 
dniach czerwca odbędzie się mecz

W

WIELKA STAWKA DLA 
MARYMONTU

GRUPIE PÓŁNOCNEJ najcle-
kawsze • spotkanie zobaczy chyba 
Warszawa. Marymont gości przo­
downika tabeli CWKS Wrocław. 
Mecz len odbędzie się już w so­
botę o godz. 17.00 na stadionie 
przy ul. Potockiej.

Pojedynek ten ma szalone zna­
czenie dla obu stron. CWKS musi 
dołożyć wszelkich starań, by nie 
dać się zdystansować Polonii Byd-
goszcz. 
boisku z 
mont — 
kontaktu 
spotkanie

grającej na własnym 
Polonią Gdańsk, Mary- 

jeśli nie chce stracić 
z czołówką — musi to 
rozstrzygnąć na własną

korzyść. A więc... trafiła kosa na 
kamień. Oby tylko wielka stawka 
tego meczu przyniosła równie 
wysoki poziom gry.

'W póżostałyth meczaclr tel gru­
py grają: Sparta Lubań — Warta
Poznań, Górnik Wałbrzych Po-
morzanin Toruń, Bzura Chodaków 
— CWKS Bydgoszcz, Chrobry 
Szczecin — Calisia Kalisz.

Jerzy Lechowski

P.S. Dla przypomnienia aktu­
alnej sytuacji w II lidze podajemy 
poniżej tabele obu grup:

GRUPA PÓŁNOCNA

2.
3.

5.
6.

8.
9.

CWKS Wrocław 
Polonia Bydgoszcz 
CWKS Bydgoszcz 
Polonia Gdańsk 
Marymont W-wa 
Górnik Wałbrzych 
Chrobry Szczecin 
Caltsia Kalisz 
Sparta Lubań

10. Warta Poznań
11. Pomorzanin Toruń
12. Bzura Chodaków

5.
6.

sparringowy 
Przeciwnika 1 
nie ustalono.

Z okazji 25

zespołu 
ścisłej t

meczu
tacji Polski Suszczyk 
PZPN radioodbiornik 
W najbliższym czasie

i juniorów, 
daty jeszcze

5:5
5:5
5:5

5:5

5:5

GRUPA POŁUDNIOWA

Cracovla 
CWKS Kraków

Stal Rzeszów 
Szombierki 
Garbarnia Kraków 
AKS Chorzów 
Naprzód Lipiny 
Concordia Knurów 
Stal Mielec 
Broń Radom 
Włókniarz Chełmek

8:2 10:3

12:10

2:7

uanmnTDRifui

Jaśniejsze perspektywy
dla zwolenników Bałtyku

Sezon letni nad Bałtykiem dla 
turystów, letników 1 wczasowiczów 
zapowiada się bardziej obiecująco 
i dostępnie, niż dotychczas. Przede 
wszystkim poważnemu złagodzeniu 
ulegną przepisy w pasie nadgra­
nicznym, które dotychczas poważ­
nie uprzykrzały życie. ‘ W najbar­
dziej popularnych ośrodkach ruchu 
turystyczno . letniskowego nie bę-

Komitet
przed wyborami

16 maja zarządzeniem nr 112 
Prezes Rady .Ministrów nadal 
Komitetowi do Spraw Turysty­
ki nowy statut organizacyjny, 
którego projekt by! tematem 
obrad Krajowej Narady Turys- 
stycznej w lutym br.

Obecnie w komitecie trwają* 
przygotowania do plenarnego 
zebrań.a, projektowanego w po­
łowie czerwca. Do podstawo­
wych zadań plenum będzie na­
leżało: przyjęcie poszczegól­
nych instytucji, organizacji i 
wybitnych znawców turystyk- 
na członków Komitetu, wybór 
kandydatów na przewodniczą­
cego i jego zastępców, których 
przedstawi się do zatwierdzenia 
Prem.erowi, powołanie komisji
problemowych wybór ich
przewodniczących oraz wybór 
członków prezj^dium Komitetu.

Czy zarejestrowałeś
swój kajak?

w reprezen- 
otrzymał od 
,,Szarotka”, 
opracowane

będą zasady nagradzania piłkarzy 
za wielokrotny udział w druży­
nach reprezentacyjnych (A I Dl 
Przewidziane są dyplomy i plakiet­
ki bądź sygnety.

Zagrzeb (Jugosławia) wysunął 
propozycję rozegrania . meczu z 
reprezentacją warszawy w dniu 
11 września br. W Zagrzebiu od­
bywają się we wrześniu doroczne 
Targi. W roku 1958 reprezentacja 
Zagrzebia przyjechałaby tytułem 
rewanżu, na Targi Poznańskie. Pro­
pozycja ta spotkała się z przychyl­
nym stanowiskiem zarządu PZPN.

Klub Dynamo — Zagrzeb ofe­
ruje wysłanie swej drużyny ju­
niorów (mistrz juniorów Jugosła­
wii na r. 1957) do Polski. Możliwe, 
-że dojdzie do spotkania z kadrą 
naszej młodzieży . w terminie je­
siennym. Również silna drużyna 
11 ligi Vestnik — Zagrzeb wyraziła 
ochotę odwiedzenia Polski (z pra­
wem rewanżu). Jest to zespól sil­
ny, tak że nasze drużyny II-ligo 
we niewątpliwie podchwycą Inicja­
tywę Zagrzebia.

Wymieniono poglądy na temal 
spotkań reprezentacji Polski z Au­
strią i Jugosławią. W grę wchodzą 
terminy w roku 1959. Nadeszła 
propozycja rozegrania meczu Wie­
deń — Warszawa (lub Kraków) w 
roku 1958.

W Rzymie 
radzono 
o kolejkach linowych

■ Jeszcze w Przeglądzie nie powstał 
„Kącik amatorów świeżego powie­
trza", kiedy poruszaliśmy szeroko 
tak oliski wszystkim „amatorom” 
temat, jakim są kolejki linowe. O- 
becnie odbywał się w Rzymie I 
Międzynarodowy Kongres Kolejek 
Linowych, poświęcony zagadnie­
niom bezpieczeństwa ruchu na pa­
sażerskich kolejach linowych oraz 
najnowszym osiągnięciom techniki 
w tej dziedzinie.

W Kongresie uczestniczyła dele­
gacja polska złożona z przedstawi­
cieli Komitetu do Spraw Turysty­
ki; Ministerstwa Kolei, Ministerstwa- 
Budownictwa, oraz Akademii Gór­
niczej w Krakowie — pod przewod­
nictwem członka PAN prof. dr M. 
Jeżewskiego. Należy więc sobie 
tylko życzyć, aby obrady te jak 
najszybciej konkretnym echem od­
biły się w polskich górach.

dą wymagane specjalne zezwolenia 
na pobyt, udostępnionych zostanie 
wiele plaż, w wielu miejscowościach 
zniesiony zostanie zakaz przebywa­
nia nad morzem po godzinach 
zmierzchu. Przepisy te złagodzone 
będą nie tylko nad morzem, ale 
i w innych wczasowo-turystycznych 
nadgranicznych rejonach.

Naturalnie nie należy przypad­
kiem zrozumieć, że wszelkie ogra­
niczenia zostaną-zniesione całkowi­
cie. Tu jednak dużą inicjatywę po­
zostawiono gospodarzom terenu — 
wojewódzkim radom narodowym. 
Prezydia WRN ustaliły już wyty­
czne i projekty, jak powinny wy­
glądać warunki przebywania w.Ich 
strefie nadgranicznej i na podsta­
wie tych danych opracowywane są 
nowe przepisy.

‘ I tak np. według wytycznych 
Prezydium WRN Gdańsk w Trój- 
mieście, Władysławowie, Łebie 1 
Pucku zniesione zostaną wspom­
niane zezwolenia na pobyt. Wolno 
będzie wędrować plażą morską 14 
km na zachód od Łeby, odbywać 
wycieczki brzegiem morza od Dąb­
ka (ujście Piaśnicy) do Nowego 
Portu (z wyjątkiem terenów ozna­
czonych przez władze) i nowo utwo­
rzoną plażą na odcinku Sobieszo- 
wo — Swidno. Od Łeby do Białej 
Góry oraz od ujścia Wisły do Ły­
sicy wolno będzie przebywać na 
wydzielonych plażach, ale wycie­
czki w tych dwóch rejonach trze­
ba będzie uprzednio zgłaszać (listy 
uczestników 1 trasę) do WOP.

Obecnie wszystkie zmiany w 
przepisach w ruchu nadgranicznym 
nie zostały jeszcze zadekretowane 
i prawnie me weszły w życie. Gdy 
tylko wyjdzie dekret w tej sprawie 
„amatorom świeżego powietrza” 
udostepnimv jak najbardziej kon­
kretne i podstawowe dane, które 
będą każdemu potrzebne przy pla­
nowaniu 1 organizacji nadmorskich 
wakacji. . ‘

Tyle o przepisach. Poza tym na 
Wybrzeżu obiecywana jest pewna 
poprawa w dziedzinie zaopatrzenia 
i bazy noclegowej. Na Wybrzeżu 
Zachodnim przekazano FWP wiele 
obiektów „za żółtymi firankami”, 
powstają > nowe > punkty żywienia 
zarówno uspołecznione jak 1 pry­
watne (Międzyzdroje. Dziwnów, 
Rewal). Nowe placówki handlowe i 
rzemieślnicze obiecują dobre zao­
patrzenie turystów, letników w ży­
wność, sprzęt turystyczny i arty­
kuły plażowe. Zasadniczego jednak 
rozrostu ,bazy noclegowej na Wy­
brzeżu Zachodnim należy oczekiwać 
dopiero w przyszłych latach, kiedy 
powstaną całe osady domków cam­
pingowych.

Na' Wybrzeżu Gdańskim ilość 
kwater wzrośnie o IWO miejsc, prze­
ważnie, w namiotach 1 szkołach, 
o 25 proc, zwiększony zostanie w 
lecie przydział towarów. Niestety 
żadna poprawa nie nastąpi w ko­
munikacji autobusowej i żegludze 
pasażerskiej.

Czy wszyscy posiadacze 
npwych kajaków I Innvch 
lednosiek ptywającvch na 
mietają, że podobnie Jak ro- 
wer, motor, czy samochód l 
lodzie podlegają rcjastracjl 
bez której teoretycznie nie 
mają prawa „wyjść na wo­
dę". •

Rejestrację można prze­
prowadzać w najbliższym re- 
łonie dróg wodnych (w War­
szawie na ul. Solec 2 w godz. 
7—15), gdzie należy wypeł­
nić formularz, nie przeraża- 
ląc się jego groźnie wygląda­
jącymi rubrykami, wymaga­
jącymi wszechstronnych tech­
nicznych danych, dotyczących 
większych jednostek do stat­
ków włącznie. Jeżeli chodzi 
o kalak, wystarczy podać je. 
go dhignść. szerokość wvso- 
kość burt, materiał z jakiego 
|est budowany I rok budo­
wy. Na podstawie tego for­
mularza celon wydaję numer 
rejestracyjny.

W tym miejscu możemy 
tylko w imieniu turystów 
zwrócić się z prośba do re­
jonów dróq wodnych o jak 
nalszybsze załatwianie for­
malności, a qdy się one prze­
dłużają o wydawanie doraź- 
nych zaświadczeń, że reje, 
stracja Jest'w toku.

Kalendarzyk

imprez
5—9 czerwca Okręgowa Komisji 

Turystyki Kolarskiej przy Zarzą- 
• dzie Okręgu PTTK we Wrocławiu, 
organizuje gwiaździsty raid kolan’4 
na Dolnym Śląsku. Drużyny kola- 
rzy od 2 do 6 osób mogą obierać- 
dowolne trasy z pirktem docelo­
wym w Zagórzu Śląskim k/Wal- 
brzycha. Zgłoszenia przyjmuje do 
25 bm. Okręgowa Komisja Turysty­
ki Kolarskiej PTTK Wrocław, Kui- 
nicza 15, IV p.t tel. 68-81.

Stołeczne Biuro Obsługi Turysty­
cznej zaprasza na niedzielną wy­
cieczkę pieszą 26 bm. Trasa Wi­
lanów — Morysinek — Jeziorna < 
Powsin wynosi ok. 12 km. Zbiórka - 
o godz. 8.30 na Placu Zamkowym ' 
przy ruchomych schodach. Ucze'«-< 
nicy poniosą tylko koszty przeja­
zdu do Wilanowa i z Powsina do 
Warszawy. Informacje w Stolecz- ; 
nym Biurze, Al. Jerozolimskie 
tel. 825-89.

Din włóczęgów
kajakowych

Komunikat Totka
P.P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w 18 Zakładach 
(piłka nożna) na dzień 19 maja 
br. stwierdzono dotychczas około 
430 rozwiązań bezbłędnych (z 8 
trafieniami). Zgodnie z instrukcją 
pkt. 8 litera d zostaną przyznane 
wyłącznie nagrody i stopnia, na 
które przypada kwota po około

W konkursie toto-lotek na dzień 
19 maja br. nie odszukano rozwią­
zań z 6 trafieniami. W toku do­
tychczasowych prac stwierdzono 
6 rozwiązań z 5 trafieniami, 282 
z 4 trafieniami I około 5.500 z 3 
trafieniami. Na nagrody 1 stopnia 
po około 16.400 zł, na II stop­
nia po 350 zł. I na III stopnia po

Mecz o mistrzostwo II ligi Gór-
nik Szombierki AKS Chorzów
rozegrany zostanie w sobotę, 25 
bm. Zgodnie z regulaminem, nie 
będzie on brany pod uwagę w 
niedzielnych zakładach, a na Jego 
miejsce wchodzi drugie spotkanie 
rezerwowe.

Jeszcze raz pod rozwagę

Zmiana kart na Wiśle
Dowiedzieliśmy się w Stołecz­

nym Komitecie Kultury Fizycz­
nej, że z dniem 15 czerwca ma­
ją być wprowadzone na Wiśle 
nowe karty pływackie, które u- 
prawnlać będą do jazdy, na Jed­
nostkach wodnych, ale tylko w 
roli pasażera. W stosunku do 
osób, prowadzących jakąkolwiek 
jednostkę wodna, postanowiono 
zaostrzyć wymagania. Obowiązy­
wać ich. będą obok kart >>ywae- 
kich dodatkowe- egzaminy z pra­
wa drogi I umiejętności prowa­
dzenia łodzi. Jak to będzie wy­
glądać? Ostatnie decyzje ważą 
się właśnie w bieżącym tygodrfiu 
w zainteresowanych stołecznych 
związkach sportowych. Dotych­
czas znamy |ylko warunki zdo­
bywania kart pływackich. Oto 
one: ukończony 14’ rok życia, 
świadectwo zdrowia, przepłynię­
cie 200 m na wodzie stojącej lub 
400 m na bieżącej, nurkowanie, 
skok do wody I... opłata 1Ó zł.

W pełni doceniamy troskę ze 
strony związków sportowych o 
bezpieczeństwo warszawskich

zwolenników Wisły, afe czy przy­
padkiem nie stwarzają one zbyt 
skomplikowane! p^or^dury. Na- 
szym -zdaniem, jeżeli chodzi o 
kajaki, które są najbardziej po- 
pu«arne i dustępne na Wiśle ■ to 
wystarczy, - jeżeli egzamin pły­
wacki zostanie wzbogacony' py­
taniami ze znajomości przepisów 
wodnych i obchodzenia'się z ka­
jakami. Również nieookojącb wy­
gląda wysokość .opłat, „która 
szczególnie dla młodzieży fest 
nie do przyjęcia. Należałoby po­
za tym zostawić co najmniej mie­
sięczny okres czasu na wym.a. 
nę kart. Pamiętajmy bowiem jed­
no, aby procedurą żm:any D^ze- 
plsów nie uprzykrzać ludziom 
życia I utrudniać normalnych 
rozrywek.

Te wszystko pcsrulaty prze­
syłamy pod adresem stołecznych 
związków sportowych — aby 
przed podięciem os ta toczne! de­
cyzji — jak nijbardzie’ dosto­
sowały nowe przepisy do potrzeb 
i możliwości życia przeciętnego 
mieszkańca stolicy.

Związek Polskich Związków Sportowych
po krótkich utarczkach uchwalił swój statut

Z poczuciem dużej satysfakcji 
przysłuchiwałem się wielo­

godzinnej. niezmiernie ciekawej 
dyskusji na wtorkowym walnym 
zebraniu Związku Polskich Zwią­
zków Sportowych. na którym 
uchwalono statut tej organizacji, 
czyli w praktyce przedyskutowa­
no*- — cele ł środki działania ZPZS 
na najbliższe lata. Z całą pewno­
ścią te czy inne sformułowania 
statutu będą przedmiotem kryty­
ki niektórych działaczy sporto­
wych. bo trudno przecież uwzględ­
nić wszystkie Interesy stowarzy­
szonych w ZPZS Związków Sporto­
wych. Nie ulega Jednak wątpliwo­
ści: uczestnicy wspomnianego ze­
brania — wybaczcie, że użyję 
wyświechtanego, lecz w tym wy­
padku bardzo trafnego określenia 
— dali cenny wkład w ukształto­
wanie form • treści nowego mode­
lu naszego ruchu sportowego.

Znaczenie tego faktu nabiera tym 
większej wartości w aktualnej 
sytuacji, którą znów charaktery­
zuje niecheć do dyskusji koncep- 
cyjno-ustrojowych o losach pol­
skiego sportu, zastąpionej przez 
nieraz bardzo wąsko pojęty pra­
ktycy zm poszczególnych organi­
zacji sDOrtowych według zasady: 
„Każdy* sobie rzepkę skrobie".

Wszelkie zebrania, a już w szcze­
gólności „statutowe", są bardzo nie­
wdzięcznym dla pióra dziennika­
rza materiałem. W obawie przed 
śmiertelnym znudzeniem Czytelni­
ka rezygnuję z. kolejnego, ścisłego 
przytaczania paragrafów statutu. 
Odtworzę tylko fragmentów dysku­
sji w najważniejszych, tzw. „węzło­
wych" sprawach.

GONG! PIERWSZE STARCIE!
Już sam początek zebrania za­

powiadał interesującą polemikę. 
Okazało' ale bowiem, że Departa­
ment Organizacyjny GKKF zgio-

sił do projektu omawianego sta­
tutu szereg poprawek. I to popra­
wek bat dzo ważkich, proponują­
cych szereg zasadniczych zmian, 
przeciwstawnych sformułowaniom 
autorów projektu statutu. Właśnie 
wokół tych poprawek rozegrała 
się batalia dyskusyjna.

Na pierwszy ogień poszła spra­
wa Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego. Projekt statutu, po stwier­
dzeniu. że PKO1 w praktyce skła­
da się prawie wyłącznie z przed­
stawicieli Związków Spnrtowvch, 
wprowadzał slormułowania, z któ­
rych niedwuznacznie wynikała 
absolutna zależność całokształtu 
działalności PKO1 od decyzji władz 
ZPZS. Statut, fundusze, plany pra­
cy PKOI — wszystko to miało być 
zatwierdzane przez ZPZS. GKKF 
przeciwstawił tef tendencji Drawo 
do autonomii I pełnej niezależno­
ści wszystkich narodowych komi­
tetów olimpijskich, czego zresztą 
skrupulatnie przestrzega — i 
słusznie — Międzynarodowy Ko­
mitet Olimpijski. Po prawie go­
dzinnej debacie na polu walki po­
został przedstawiciel GKKF. Nowo- 
przyjęte sformułowania statutu 
pozostawiają ZPZS prawo do po­
wołania składu osobowego PKOI 
oraz społecznego nadzoru 
nad Jego działalnością, ł na tym 
koniec.

. DECYDUJĄCĄ RUNDA
To ustępstwo sprawiło widocz­

nie, że w polemice nad następną 
poprawką GKKF. działacze związ­
ków powiedzieli twardo — ani 
kroku. /X chodziło, bodajże o cen­
tralne zagadnienie: czy ZPZS ma 
objąć swoją działalnością CAŁOSC 
RUCHU SPORTOWEGO (tak mówił 
nrołekt statutu), czy też tylko 
ZAKRES PRACY STOWARZYSZO­
NYCH ZWIĄZKÓW SPORTOWYCH 
(stanowisko GKKF). Przełomowym 
momentem w dyskusji, było wy- 
stanienie J. Mulaka, który Drży- 
pomnidł pełną zgodność uchwały

lutowej Ogólnokrajowej Narady 
Aktywu Sportowego z ujęciem za­
dań ZPZS w projekcie statutu, 
wzywając do poszanowania woli 
aktywu sportowego. Tak się też 
stało. Pop*rawkę GKKF odrzucono 
zdecydowaną większością głosów. 
W drodze wyjątku zacytuję (u 
pełne brzmienie tego bardzo waż­
nego' ustępu statutu:

1. Dla koordynacji dzlałal-
nosći i dla rozstrzygania zagad- 

dotyczących całości ruchunień,
sportowego. Polskie Związki Spor­
towe zrzeszają sic I powołują do 
życia „Związek Polskich Związków 
Sportowych".

Na marginesie chciałbym zwró­
cić uwagę na niedoskonałość ter­
minu „ruchu sportowego”, pórl 
którym z równym powodzeniem 
można rozumieć rzeczywistą ca­
łość absolutnie . wszystkich spraw, 
mających styczność ze "sportem 1 
w.f. lub ograniczyć -się tylko do 
sporiu w klubach, sportowych, 
czyli sportu wyczynowego. Aczkol­
wiek uczestnicy zebrania bronili 
się przed takim podziałem kultury 
fizycznej, sami jednak — w dal­
szych rozdziałach statutu — mu- 
sleli qó usankcjonować, ogranicza* 
jąc kompetencje. organizacyjne 
ZPZS (nie mylić z uprawnieniami 
szkoleniowo-sportowymi, w . tym 
bowiem zakresie decyzje fachó-

ale pozostawiano (wbrew popraw­
ce GKKF) uprawnienie „nadzoru 
społecznego”. Przytoczyłem ten 
przykład, bowiem charakteryzuje 
□n nieco specyficzną atmosferę 
dyskusji, która nie uszła uwadze 
zebranych. Niektórzy dyskutanci 
doszukiwali się w proponowanych 
poprawkach GKKF braku zaufa­
nia GKKF do ZPZS .1 próby ogra­
niczenia Jego możliwości. Ale pod 
koniec zebrania sami z kolei też 
wyrazili swój brak pełnego za­
ufania dla poczynań GKKF.

Ta atmosfera trochę ciążyła 
nad zebraniem I moim zdaniem 
nie ułatwiała dyskusji. Hależy jed­
nak' wierzyć, że z biegiem czasu 
I jedna i d. uga strona w praktycz­
nej współpracy, pozbędą się wza­
jemnych urazów, co może wyjść 
tylko na korzyść naszemu rucho­
wi sportowemu.

STRATEGICZNE PLANY

wych związków sportowych auto­
matycznie obowiązują wszystkie 
organizacje sportowe, nawet “,_
zrzeszone.w ZPŻS) tylko do 
warzyszonych związków.

REMIS

nle- 
«to-

Po tym decydującym szturmie 
napięcie osłabło zresztą I popraw­
ki nie miały już tego znaczenia. 
Zrezygnowano np. ze sformułowa­
nia, że ZPZS ma ogólny.. „nadzór” 
nad całością sportu w Polsce

Tak więc . Związek Polskich 
Związków Sportowych ma już 
swój statut podlegający jeszcze 
zaopiniowaniu przez GKKF I za­
twierdzeniu w St. R.N. Zakres sta­
tutowych obowiązków ZPZS znacz­
nie przekroczył ramy przewidzia­
ne uchwałą Ogólnokrajowej Nara­
dy Aktywu Sportowego. Do upraw­
nień usługowych (w stosunku 
do związków): koordynacyjnych 
(uzgadnianie kalendarzy poszcze­
gólnych związków, rozstrzyganie 
sporów między związkami) i. opi­
niodawczych , (rozdział kredvtow) 
statut zabezpiecza ZPZS możliwość 
nadzoru i ingerencji w całokształt 
działalności organizacyjnej po­
szczególnych . stowarzyszonych 
związków sportowych.

Zgodnie zc statutem ZPZS bę­
dzie centralnie opracowywał: pro­
jekty norm . organizacyjnych dla 

..— ---------- - --------------------- -------- - całości ruchu . sportowego ,w Pol-
(uprawnienie takie posiada na -ra- sce: wnioski w sprawach różnych, 
zie zgodnie z; ustawą;tylko-GKKf)J form pomocy dla sportu (m. in.1

• zniżki kolejowe, przydział grun­
tów pod obiekty sportowe, pożyez- 

i ki. zwolnienia zawodów sporto- 
: wych z podatków) opinię o celo- 

woścl inwestycji sportowych. Po- 
: nadto statut uprawnia ZPZS do 
1 organizowania własnych przed- 
1 slęwzięć w celu zdobywania fun­

duszów na cele sportu I reailza- 
• cję swoich zadań (niezależnie od 

wpisowego i składek z poszczę-
: gólnycli związków na rzecz ZPZS).

Każdy stowarzyszony w ZPZS 
- związek jest zobowiązany przed­
kładać rokrocznie Zarządowi ZPZS 
sprawozdanie z działalności spor­
towej. organizacyjne| | finansowe), 
w stosunku ,do, związków wykra­
czających przeciw statutowym 
obowiązkom przewidziane są bar- 
dzo skuteczne konsekwencje, np. 
wycofanie tej dyscypliny z repre* 

izentacji olimpijskiej, wystąpienie 
do władz państwowych o zawie­
szenie działalności.
„ Jak teqo wynika, przewodnią 
linią statutu ZPŻS. jest pozosta- 
wienie związkom pełnej suweren­
ności w wyszkoleniu 1 pracy czy­
sto sportowej (z wyjątkiem przy- 
qotowan olimpijskich), natomiast 
silny nadzór w działalności o cha­
rakterze orqanizacyjno-admlni- 
stracyjnym. Choć o tym nie było 
mowy, przypuszczam jednaki . te 
takie ującie sprawy podyktowane 
zostało przekonaniem o- niedosta­
tecznym jeszcze okrzepnięciu or- 
qanlzacyjnym poszczególnych 
związków (I w oqóle całości ży- 
cia sportowego po październlko- 

reorganizacji), wymagającym 
koordynacji, pomocy l 

opieki. Czy tego rodzaju model 
zda egzamin, okaże; przyszłość. 
Ale klarowne Sprecyzowanie tej

• ifnu wyprowadzi nas! wreszcie; źe : 
stanu chaosu j wielokierunkowo- • 
nychW poczynanl*ch L organizacyj-

- Zarząd Okręgu Warszawskiego 
r PTTK przy współudziale aktywu .

wodniaków z oddziałów i kół woj. 
■ warszawskiego organizuje w ble<^ 
• żącym sezonie Imprezy wodnerBę» 

dą to wycieczki i spływy kajako* - 
we oraz kursy szkoleniowe ■ — 
nauki wiosłowania. naprawy 

» sprzętu Itp.
Oto daty ! miejscowości orga^ 

nizowania tych fmprez. Spływy 
kajakowe 14-dnlowe;

1. Jezioro Augustowskie 1—15. 
VII.

2. 1—15. VIII Jezioro Warmiń­
sko • Mazurskie.

3. Jezioro Warmińsko-Mazurski® 
od Olecka do Pułtuska 9—24. VL

4. Od Mikołajek do Pułtuska 
3—16. VII.

5. Białowieża—Pułtusk 3—17« 
VIII.

6. Sorkwity Beldany rzeka Pisa, 
Narew do Ostrołęki 15. VII.

7. Jezioro Augustowskie 2—23. 
VII.

8. Pupv. Ruciany, Pisz — Ostre* 
lęka 16—26. VL

Wszystkie te spływy organizuję 
koła terenowe: Ursus, ’
Pruszków oraz oddziały Pns 
w Milanówku i Ostrołęce. .

Wycieczki kajakowe 1-dnfowa • 
kilkudniowe: Płock—Toruń 3- 
dniowa, Płock — Włocławek — 
pditoradniówa, .rzeką .
2-dniowa. z Czerwińska do Płocka 
Wisłą 2-dniowa. wszystkie 
wvmienione wvcieczki organizuj® 
oddział PTTK w Płocku .Ponadto 
Oddział PTTK w Warce organizuj* 
1—3 dniowe wycieczki rzeką. 
Pilicą.

(
Kursy szkoleniowe budowy t 
naprawy sprzętu organizują Oo* 
dział PTTK w Ostrołęce i Kolo Te­
renowe PTTK w Puitusku. nato­
miast obo7. wędrowny — kajakowy 
nauk! wiosłowania w terrninw 

1 — 15. VH. organizuje Oddział 
PTTK w Ostrołęce.

Bliższych ińformacji w 
uczestnictwa w tych luiprezaca 
udziela Okręgowa Komisja Tury 
styki Kajakowej PTTK, Wbito*»* 
ul. Pankiewicza 4.

Jeśli chcesz połączyć przyjemni 
z pożytecznym weź udział w cen­
tralnym kursie przewodników 'u 
rystykl kalakowej, organizowany© 
przez PttK w Gdańsku, ktoir <»’ 
bedzie się w okresie od 1 do i*- 
Hpca br. Kurs odbedzle się w fo£ 
mto obozu wędrownego najra®1* 
od Wielbarka — rzeka 
przez jeziora Sasek, WŁ Sanąan- 
skle. Sasek Wk. Grądzkie. SeljK 
skle, Kalwla, następnie zespołem 
rzek i mniejszych jezior do J«*£ 
ra Wadąg. rzeką Wadąg I 
do Olsztyna. Trasa długości 
km jest podzielona na 8 etapjjj 
Ilość punktów na zdobycie ton 
wraz z premią za przebycie trux 
wynosi 392. Bliższych 
udziela Okręgowa Komisja Tury 
styki Kajakowej PTTK Sopot, t»- 
20 Października 765. (p)
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Po Igrzyskach 
v Melbourne
PKOI myśli

o Rzymie
.* BM odbvln się w nowym lo- 
22 "ani Pnl.-kieBo Komitetu Olim-

P^.v '•rascatl 4. Ple- 
ukoi poświęcone sprawozda- 

", , „gotowań polsklei ekipy 
udziału w- Igrzyskach OllmpiJ- 

fln . । wciągniecie wmoskow na 
uMlnśc oraz zatwierdzeniu pla-

n-ern

pKOI

500 lekkoatletów Międzynarodowy turniej koszykówki na Torwarze
walczy w Sopocie cdkW karty ' Polslti

i C TADION w Sopocie będzie w 
[ najbliższą sobotę i niedzielę 
widownią ciekawych rojedvnków 
lekkoatletycznych. Rozegrany tam 
zostanie bowiem doroczny wlelo- 
mecz o Puchar Ziem Nadodrzań- 
skich I Nadbałtyckich pi-zy udzia­
le reprezentacji Gdańska, Olsztyna, 
Koszalina. Szczecina. Zielonej Gó­
ry, Wrocławia i Opola.

Korzystając z tej okazji PZLA 
postanowił dodatkowo powołać na 
te zawody czołowych zawodników

— W jakim celu FZLA organlzu- I — Oprócz zespołów 7 województw. 
Je w Sopocie tak liczny zjazd na- Uczących łącznie ok. 350 zawodni- 
szej czołówki? ków i zawodniczek lista PZLA za-

— Zawodnicy nasi przebywali nie- I wiera ok. 120 dodatkowych nazwisk, 
dawno na •--i--'- ... __ <— ------------ ,-..

przed mistrzostwami Europy w Sofii

acv na rok 1957. Przed zebra- 
odbvla sie konferencja pra­

na którei przewodniczący 
Włodzimierz Beczek, sekre-

ntnas/. Leinpart oiaz Jan Mu- . 
Tendor Dołowy udzielali wy-

a więc okres ostatni był właśc!» 
wie formowaniem się nowego 
składu. .

Niestety, tegoroczne występy re* 
nrezemarvjnsKa zespołu, zwłasz­
cza dwa pierwsze w marcu .-w 
Czechosłowacji; a później w mniej* 
szym już stopniu w Warszawie 
z Węgrami, nie mogły dać powo­
dów do zadowolenia. Zarzuciliśmy 
wtedv naszvm koszykarzom głów­
nie ‘brak taktycznych koncepcji 
w prowadzeniu spotkań, zbyt wiel- 
Ur ^wizację., < . ,

Obecnie po dwutygodn owym 
zgrupowaniu I tren’nqu ' w Cetnte- 
wl- przypuszczamy, że Polacy 
wystąpią jednak m Torwarze w 
poważne! Już gotowości bojowej, 
kondycyjnej i . taktycznej.

Nie wizytowaliśmy wprawdzie 
treningów w Cetniewie — jak Jed­
nak nas poinformowano Polacy 
sa już w dość dobrej formie — 
przede wszystkim poprawili zna­
cznie kondycję oraz, co niezwykle 
ważne, celność swych rzutów na 
kosz. Jak Jest w rzeczywistości 
przekonamy się. na własne oczy 
Już w piątek na Torwarze.

Jakie szanse .dijęmy naszej re­
prezentacji w meczach z trójką 
kontrpartnerów warszawskiego 
turnieju?

Liczymy. na zwycięstwo - z Ru* 
munlą. O pokonaniu Węgrów czy 
Bułgarów, z którymi to reprezen­
tacjami. jak wynika- z oddzielnie 
zamieszczone! statystyki spotkań, 
nie zanotowaliśmy w powojennych 
spotkaniach sukcesów (wyjątki: . 
pierwszy mecz z Bułgarią w 1947 
r. oraz zwycięstwo nad młodzie­
żowa reor. Rułearll w 1955 r.) 
trudne bowiem Uczyć.

Oczywiście, czego życzymy na­
szym koszykarzom, rzeczywistość 
może być przyjemniejsza, musie- 
libv jednak Polacy być w bardzo 
wysokiej formie a np. Bułgarzy 
w nienalleoszej.

We wszystkich trzech pojedyn­
kach naszej reprezentacji najważ­
niejsze będzie jednak poprowadze­
nie równorzędnej, w dobrym stylu 
gry —.a na to polskich koszyka­
rzy na pewno stać. Wówczas bę­
dzie można uważać,* źe przygoto­
wania do mistrzostw Europy zda­
ły egzamin i oczekiwać pod ko­
niec czerwca pomyślnych wieści 
z Sofii.

i WaiSawie. Co ora^^a 1 cWKS^/^AZS^wysySą^n^^łasny ! M I?DZYN\ARODOWY CZWORĄIECZ ■ gusta nawet wybrednych znawców^
.. „ organizowane koszt kilkunastu zawodników. Tak, r^uSZ\KÓAVKL, który» Ja* Juz koszykówki.

zawody kontrolne, ale to nie to’ więc startować będzie łącznie ok. : donosiliśmy, rozpoczyna sie w | ■■aw*
ramo co normalne zawody w sil-. 300 osób i nfatek 24 bm. w Warszawie na j TR JKA nASZYGK
niejszej konkurencji. Aby więc le- I — a jeśli chodzi o nazwiska? | Torwarze. z udziałem mgiKjch re- PRZECIWNIKÓW
niej zorientować się w obecnej for-; — Tu łatwej będzie powiedzieć1 p ezentacj! Węgier, Bułgarii, Ru- ?---------- ------------------ J .... munH j dolski, wzbudził znaczne Mistrzowie Europy WĘGRZY,

7.Hin*ere«owaiile nie tvlko wśrAd ! których zresztą pod koniec mar- 
zagorzałych miłośników tej dy- br. podziwialiśmy w Wareza-

Wałczu
oyly tam wszędzie

Nie bez znaczenia dla oceny Ich 
obecnej wartości jeat również 
zwycięstwo niedzielne nad Cze- 
choMnwacją w (82:76)
Sądzimv. że Greminger, Zslros, 
Banhegyl, Gabany, Boker, Beneze 
— będą zbierać oklaski nawet 
prxv „otwarte! kurtynie**.

Druga „wielkością** turnieju po­
winni być. BUŁGARZY* l oni rów. 
nleż reprezentują dynamiczny styl 
gry. wprawdzie nie tak finezyjny 
Jak Węgrzv bo hardziej siłowy, 
opierający sir przeważnie na grze 
podkoszowej I wejściach pod kosz 
(choć nie gardzą rzutami z półdy- 
stansu). Bułgarzy są specjalistami 
w rozgrywaniu końcówek meczu, 
w których potrafią dzięki świetnej 
taktyce przechylić często szale 
zwycięstwa na swoją korzyść lub 
chociaż doprowadzić do dogrywki. 
Ta sztuka Bułgarów „dotknęła” I 
naszych koszykarzy w 1955 r. 
podczas turnieju II MISM. kiedy 
to właśnie Polacy przegrali a ni­
mi po dogrywce. Asami re­
prezentacji Bułcarii *ą bracia 
Panów, „dwumetrowej* Mirezow 
l Radów oraz Sawów i Stawów.

Trzeci przeciwnik naszej repre­
zentacji — RUMUNIA nie repre­
zentuje już tej najwyższej klasy 
gry, jest Jednak ze względu na 
swój specyficzny styl bardzo tru­
dnym i n oprzyjomnym przeciw­
nikiem. Rumuni, o dość zróżnico­
wanym wzroście lubią prowadzić 
często prawie negatywną grę, o- 
plerając swoją taktykę głównie 
na b. celnych rzutach s półdy- 
stansu. Takich Ich na ogól pamię­
tamy. czy obecnie zmienili swoje 
koncepcje prowadzenia meczów 
nle^nosób stwierdzić. Wyróżnia­
jącymi się koszykarzami w ‘re­
prezentacji Rumunii są Foibort, 
Fodor 1 Nadeff — trójka grafaca 
głównie w polu (na luku), dyspo­
nująca b. celnym rzutem z pół- 
dystansu oraz dwóch obrotowych 
Naqhy I Raducanu. którzy Jednak 
podczas niedawnego pobytu w 
Polsce mistrzowskiej drużyny Ru­
munii Dynamo Bukareszt nie za­
chwycili.
SZANSE NASZYCH KOSZYKARZY

—w ----------------- ., ------- - , — Tu łatwej będzie powiedzieć p ezentacj
mle naszych reprezentantów, szcze-: kto nie startuje. A więc przede •*••»»»« 1 8 

przed Memoriałem Kusociń-! wszystkim trójka: Ożóg. Zimny. 
I meczami międzypaństwo- , Krzesiński. którzy przebywają w 

postanowiliśmy skorzystać z ■ sofii. Następnie Chromik. 1“

gólnie 
skiegoz Innych województw i w ten spo­

sób narodziła snę impreza, która ........  
przykuwa obecnie’ uwagę licznvch i okazji 
zwolenników lekkoatletyki. BHż- • wołać 
szych informacji o tych ciekawych 
zawodach udziela nam trener Kęp- ;

i na zawody w Sopocie po- , cierpi na dolegliwości w kolanie. ____
pozostałą część naszej czo- । Wcześniej zostało ustalone, że nie; ności stolicy.

który scvpllnv sportu, ale również wśród - wie. nl« potrzebuj;? specjalnej re- -t-___ ‘i__ ___ i —..U1i~_ - bnmlnrfap11 W«1at-v bncTVL'»T7Vszerszej rzeszy sportowej publlcz- komandacjl. Walory koszykarzy

tówkl.
— Kogo więc zobaczymy na star-

I cie w Sopocie?

l^ininn na pytania dziennikarzy.
1 w»v lokal PKO* Jest symbo- 
i.m ' ż« pnlfKl ruch olimpijski ży- ! ? ir<t prężny - powiedział Wio- | 
i',; '. Krezek. - Pragniemy, by ; 
”, , ,|t nn ośrodkiem mora nego 
iddzlal'wanla na sport polski. . 

P /rolkowania do olimpiady w . 
n»i«mkach kosztowały państwo ok. : 
I nilumow złotych. prowadzone 
L ■ nieplanowo i trwały poi ro-

Stachów i Rostówna
j bedzle w Gdańsku Krzyszkowiaka. ■ 
mającego ostatnio dość dużo star- 
tów. Trener Gąssowski zapowiedział 
również, że nie będzie w Sopo- I 
cie Makomasklego. Jak więc widać ■ 
niekompletnie zostaną obsadzone * 
konkurencje biegowe. Natomiast w ’

; znad Dunabi sa powszechnie 
znane. Ich dynamiczna, pełna po­
lotu i finezji gra, niezwykła cel- 

incść rzutów ha kosz, wyborna d«a lata temu, na tym ^a- , prIemyilBna taktyka _

Pamięta ona bowiem plekne po­
jedynki naszych koszykarzy pra-

mym Torwarze. podczas II Mię-

startują w gimnastycznych
E kos/t prz.vgotowan do startu 
U'Melbourne wyniósł ok 10 milio- 
iów zlotrch. trwały one 2 lata 
Oprowadzone były zgodnie z wy­
uczonym planem, który dal wy-Rezultaty. Po raz pierwszy 
Stwo me partycypowało w wy- 
Likach- pieniądze zebrał PKOI z . 
Srwów Totalizatora i dopłat do

mistrzostwach Europy
W NAJBLIŻSZĄ niedzielę. 26 

bm.. rozegrane zostaną w
Bukareszcie pierwsze

d.:ynarodowy?h Icrzvsk Snom । 
wych Młodzieży, kiedy to Polacy : xan” nr 
— „opromienieni" o miejscem [ 
zdobvtvm na mistrzostwach Euro­
py w Budapeszcie i zwycięstwami 
m. In. nad Francją. Jugosławią a 
przede wszystkim nad wicemi­
strzami Europy Czechosłowakami • 
— pokazali w puli finałowej.

; łącznie ze Związkiem Radz.ieckim. 
wcześniei^codcias^Mttnortafu. "a ! Bułgarią I Rumunią koszykówkę 
następnie w meczach międzypań-1 w pierwszorzędnym wydaniu, 
stwowych. Nie znaczy to jednak. I Wówczas dzień w dzień po pra­
żę biegi w Sopocie będą nieciłeś-1 wie 50 widzów •mocjonowa- 
we. Znaidzie się tam wielu zawód- —

-kokach i rzutach obsada będzie 
najsilniejsza i tutaj wyniki będą 
chyba nalleosze.

— Wynika z tego, że zawody w 
łopocie nł^ dadzą nam Jeszcze kon­
kretnego materiału porównawczego 
jeśli chodzi o biegaczy?

— Raczej nie. Stan‘e się to naj-

powodują. że Węgrzy są fawory­
tami nr 1 warszawskiego turnieju.

Jak walczyli

nasi
koszykarze

to al* erą na parkl.clo Torwaru ; 
i stworzyło turniejowi koszykówki ‘ 
II MISM piękną sportową »tmo-

riUtów, którzy na dystansach 80(1.
Barw polskich bronić będą Da- ' 1.500 i ó.ooo m fw programie nie 
-*■- ----- ■ "--.ata Rostówna. ma biegu na in.000 m. jest nato-

rezerwowa je- miast bieg godzinny dla maratoń- 
. r------ rzyków) stoczą bardzo interesują-

i Barw polskich bronić będą Da* 
I nuta Stachów i Renata Rostówna. z Węgrami 

i r Budapesat 
i r Kowno 
I r Genewa 
l r Budapeszt 
I r Sofia 
i r Berlin 
i r Berlin 
t r Budapeszt 
I r Sofia 
I r Sofia 
i r Sofia 
i r Budapeszt 
I r Bolonia 
r r Warszawa 
1 r Warszawa
2 zwye.. 13 porażek 
692:866 st. koszy

kobiece mi- Jako zawodniczka . -------------- 4-
tyce, zwane 1 rlzie do Bukaresztu Lidia Szczer- ... ...........         ..

bińska. Ekipie towarzyszy trener ' pojedynki. . ,
Dziuba, sędz.ia Karczmarczykowa ; Tyle trener Kępka. odpov.neazlal- 
oraz. dwóch obserwatorów z ramie- ny za postępy naszych biegaczy, 
nia PZG — Rocki i Michałowski. Ze swej strony pragniemy dodać, że zawody w Sopocie powinny do- 

Zawodniczkl nasze po raz Pieł' । ^arczvc wiele niespodzianek. W 
wszy wyjeżdżają z kraju na pp- ; slcokaćh j rzutach forma naszych 
ważne międzynarodowe zawody । rerreMntalnów ustabilizowała sdę 
bez przygotowania na zgrupowa- । >uż tak WySO)ęOi że nie wykluczone 
niu czy obozie — trening prze- | są t.ekordy polaki.
prowadzony był jedynie w l°Ba|- ; interesujące będzie również po-
nych ośrodkach. Spotkanie z rin- । postępów najbliższego za-
lantllą pokazało, że system ten nie 1 p;ecza naszej czołówki. A z tej
doprowadza do szczytowej formy, | Rtrony spotkało nas również ostat-
Jednak kierownictwo PZG zdecydo- ; Aęje]e radosnych niespodzianek.

i strzo.stw„ .............. . ....... .............
oficjalnie zawodami o Puchar Eu- । 

I ropy. Startują w nich również gim- I
- rmh- i nastyczki polskie.e maji 1 Według ostatniego komunikatu sportem •na:

biletów na imprezy sportowe.
-Znaleźli się tacy - stwierdził !__  ___  _____

Włodzimierz Roczek — nie mają- 1 Według ostatniego 
fv widocznie wiele ze sportem Międzynarodowej Federacji Gim- 

którzy podliczali, Ile nastvcznej «FIGI do mistrzostw 
Polskę Jeden medal . ^RłoBiło się do tej porv 12 
Trzeba pamiętać, ze pranrh winrhv mrf

wqmlnpgo. 
Kosztował 
;“"kova \vllćż^^ zosuiy^ bardzo 
.„rokie przygotowania, które 
irzvrzvnltv sic wzrostu poz o- 
’r wielu dyscyplin sportu I wie- 
I" . ....... * .«rltm WV-

Jeden t-------  
pamiętać, że Francja, Włochy, NRF,

państw: 
Austria,

Finlandia. Polska. ĆSR, Węgry, 
ZSRR, Jugosławia, Bułgaria I Ru­
munia. Każde państwo reprezento-

111 zawodników, a nie tylko wy- 
fraprów startujących w

plan pracy PKOI na najbliższy 
-kres przewiduje podjęcie przez 
Komitet wysiłków w celu utrzy­
mania formy czołówki naszego 
?portn. Okres rewolucyjnej reor- 
samzacji. przejście finansowania 
od Zrzeszeń do związków, powsta- 
nlP klubów stworzy! pewne trud­
ności I Istnice ohiwa. że wysoka 
łm-ma czołówki może byc straco­
na Temu PKOI bedzle się starał 
zapobiec przez przyjście z Pomom? 
dożywieniowa dla czołowych za- 
nodników (ponad 3001. Akcja bę­
dzie u wala aż do Olimpiady w Rzy- 
m>e.

jeśli chodzi o pomoc dla miodzie- 
jv PKOI wesprze Związki Sporto­
we w zadaniach szkoleniowych, m. 
In w organizowaniu letnich obo­
zów Znaczna rolę odegra PKOI w 
stosunku do trenerów, którzy w 
związku z trudnościami flnanso- 
wvmi klubów są zwalniani. na­
wet jeśli «R wybitnymi fachowca­
mi. Niektórzy z tych trenerów bę­
dą subsydiowani przez PKOI. Nie­
stety PKOI także boryka sipjZ 
trudnościami. Planowane dochody 
z Totalizatora i Imprez uległy 
zmniejszeniu I zaistniała obawa Iz 
zabraknie pieniędzy dla wykonania 
zaplanowanych działań w sporcie.

Ciekawą innowacją w systemie 
Bzkolenia. Jaką PKOI zamierza pod. 
lać tytułem próby, będzie system 
internatowy, stosowany w innych 
państwach m. In w Stanach Zjed- 
Joczonvch. Chodzi o zgrupowanie 
młodzieży akademickiej lub uczą­
ce! się zawodu, a jednocześnie u- 
prawlafacej sport wyczynowo w 
internatach, gdzie byłoby dobre 
wyżywienie i warunki do treningu. 
System ten rozwiązywałby zagad­
nienie amatorstwa, gdyż dotacje na 
dożywianie przekazywane byłyby 
tam w naturze.

Wybory rin władz PKOI odbędą 
8ir na jesieni kiedy powstaną 
już wszystkie Związki Sportowe.

Cergo

czki. Ze znanych gimnastyczek 
zgłosiły się: mistrzyni olimpijska, 
reprezentantka ZSRR — Łatynlna 
I jej rodaczka Manlna; Węgierka 
Tass, Czechosłowaczka Bosakova. 
Francuzka Slco I Włoszka Chlco- 
nianl. Rumunię reprezentować bę­
dą prawdopodobnie lovan 1 Mar­
garit, które zwyciężyły w rozegra 
nych ostatnio zawodach eliminacyj­
nych.

JAK BĘDZIE QBECNIE?

Czy trzy dni obecnego turnieju 
przebiegać będą w podobny spo- 
s<5b?. _ trudno na takie pytanie 
odpowiedzieć. Wydaje się nam . 
Jednak, że nic nie stoi na prze-1 
szkodzie, abv koszykarze Węgier. [ 
Bt:łgarii, Rumunii 1 Polski dostar- । 
czyli warszawskiej publiczności 
nowej porcji emocji. i

Czwórka ta — to przecież czo- .
łówka Europy, która Jur za nie­
cały miesiąc toczyć będzie w So- 
' ■ - innymi konkurentami bo|e >wało sie skończyć wreszcie z obo- l wvdaie sie. że po zawodach w So- . . . . . • , - . »^1- ,

zami I cały ciężar’ pracy treningo- nc^je będziemy już mogli dość do- ! fii z innymi konkurentami do|« .
we) przenieść na ośrodki macie- ; u^dnie określić z czym wkraczamy ! o tytuł mistrza Europy, o jak naj- .
rzvste zawodników. :w nowv sezon. | lepsze miejsca w końcowej klasy;

Forma, pokazana przez nasze * Głuszek flkacJL Powinna ona być więc juz ,
reprezentantki w czasie ostatnie- } *■ ' ’*
co spotkania 7. Finlandią, nie była 1 
najlepsza, jednak dwa tygodnie in- 1 
tonsvwnej pracv mogły zrobić wie- . 
le. Rostówna może mieć pewne Drobny

57:73

55:59

Z. Głuszek teraz* ’jeżeli" nie w * szczytowej ; 
formie, to w każdym razie w do- । 
statecznie wysokiej, aby zaspokoić :

z Bułgarią
47 r Praga
41 r Sofia
49 r Budapesit
5» r Sofia

Gron chce
skakać

ZAKOPANE, 21.5. (tel. ! razem eliminacja dn
kolwiek w Zakopanem zobacz) na |n| h P __
ulicv Gronia, a widział Jec na
straszliwy upadek na Krokwi, ten | 
nie może się wprost nadziwić:, 
tak szvbko wvkaraskal się on ze 
wszvstkich obrażeń. Krążyły na­
wet” plotki, że ten świetny zawod­
nik ma zamiar porzucić skoki 
narciarskie,-a tym samym 1 kom-

szanse w skoku przez konia. Sta- 1 
chow niepokojąco słabo wykonała I 
w Krakowie ćwiczenia wolne, w l V
Bukareszcie odbvwać się one będą ■ WVClllUUlOWail y 
bez muzyki, co może zwiększyć ' *
szanse naszej reprezentantki. I 

Mistrzostwa Europy rorgrywane , 
są jedvnie w układach dowolnych. 
Zawodv przeprowadzone hędą w 
lednvm dniu. Przed południem od­
będzie sie całv wielobój, który wy­
łoni mistrzynie Europy i będzie za-

w Paryżu
Dokończenie ze "tr. t

ćwiczeń. r>o
puiu.lr.l.-.wvch- 6 najlepszych za­
wodniczek' na każdym przyrządzie 
stanie w godzinach popołudnio­
wych do walki o twtiiły mistrzyń 
Europy w poszczególnych konku- 
renclach wleloboht. Suma punktów 
za ćwiczenia ranne i popołudnio­
we zadecyduje o ostatecznej pnnk-

binację norweską.
Oczywiście bujda. Rozmawiałem 

z Greniem. Franek ani myśli o po­
rzuceniu skoków — czuje___
bardzo dobrze, 
i nie może si

tacji.
Dwa układy, wykonane przez 

zawodniczki na każdym przyrzą­
dzie. muszą się nieco różnić Jeden 

— Zawodniczka, która■—j- . ■ • od drugiego. Zawodniczka, która
przybył na wadze. 1 wlagn* i winv nie sianie na star- 

? doczekać chwili. | c'ie ćwiezeń finałowych, traci punk- 
tv również w klasyfikacji wielo-

MOSKWA. Bardziej urozmaicony,
niz Jakikolwiek doLychczaso-
wych. zapowiada się tegoroczny 
sezon radzieckich piłkarzy. Pierw- 
sz-1 reprezentację czekają przede 
wszystkim po dwa spotkania w eli­
minacjach do mistrzostw świata z 
Polską i Finlandią. Polacy będą 
grać w Moskwie 23 czerwca a Fino­
wie 27 lipca. Następnie piłkarze ra­
dzieccy rozegrają mecze rewanżowe 
z tymi państwami.

1 czerwca zmierzą się reprezen­
tacyjne jedenastki ZSRR i Rumu­
nii. Pierwsze drużyny będą grac w 
Moskwie, drugie następnego dnia 
w Bukareszcie. 21 lipca czeka ra­
dzieckich pilkarzv mecz z Bułgarią 
w sofii. Nie został jeszcze ustalony 
termin meczu z Węgrami.

Liczne będą w tym roku rów­
nież kontakty klubowe. W ZSRR 
bawić będą drużyny z Anglii, Buł­
garii, Brazylii, Węgier, Włoch, 
Hiszpanii. Rumunii, Turcji, NRF, 
Fnncji i CSR. Wśród nich znajdą 
Bie Vasco da Gama, Florentina. 
Galatasaray 1 West Bromwlch Al-

Do wielu krajów Europy wyjada 
drużyny radzieckie. I tak: Dyna- 
n™ Tbilisi uda się do Austrii, mo­
skiewski Spanak do Włoch 1 Tur- 
ru Dynamo Kijów do Hiszpanii, 
Skrzydła Sowietów do Bułgarii, Lo- 
ki'motiw Moskwa do Rumunii i 
Szwecji, lenlngradzki ZenH do 
J’RF. Szach!lor na Węgry, CDSA 
on Anglii, a moskiewskie Torpe­
do do Francji.

PRAGA. Lewis I Jennifer Hoad 
fo-.egraii w Pradze dwa pokazowe 
spękania- Hoad wygrał z Zabrod- 
skym 11:9. 6:1. a jego żona prze- 
gfMa z Gazdlkoyą (wicemistrzyni 
CSR) 4:6. 3:6

MF.LBOIJRME. Australijski Zwią- 
Tenisowy ogłosił następującą 

lbl- 10 najlepszych tenisistów Au- 
^'aiii' 1. Hoad 2. Cooper. 3. Fra- 
^r- Anderson. 5. Emerson. 6. 
y^ócock. 7. Howe. 8. Candy. 9.

io. eX aequo Laver i Phi- 
*^ps. Rosę nie został sklasyfikowa- 
«.* 7 powodu niedostatecznej ilości 
r°zegranych turniejów.

kiedy lekarze pozwolą mu rozpo­
cząć normalny trening. Przypusz­
cza on, że marszoblegi, gimnasty­
kę i trening Wytrzymałościowy 
rozpocznie Już w czerwcu.

Gron chciałby koniecznie poska­
kać jeszcze w lecie na igielicie. 
Podobno PZN w ramach przygoto­
wań do mistrzostw świata, prze­
widział trening na igielicie w NRD. 
W rozmowie z Groniem zadałem 
mu też popularne pvtanie. czy 
czasami nie odczuwa on lęk” 
przed skocznią i czy nie spodzie­
wa się podczas skoków trudności 
natury psychicznej. Gron odpowie­
dział:— Jak będzie, trudno przypusz­
czać. Skoków się nie boję i chyba 
bać nie będę. Upadek na Krokwi 
wyniknął tylko z mojej winy, a 
nie z Jakiejś tam siły wyższej. Je­
śli będę uważał, aby nie popeł­
niać na skoczni kardynalnych 
błędów, cóż może mi się stać?

Franciszek Groń-Gąslenica ma­
rzy nadal ó przyszłorocznym star­
cie na mistrzostwach świata w 
Lathi w Finlandii i sądzi, że po 
solidnym treningu wywalczy sobie 
prawo startu w barwach repre­
zentacji Polski.

M. Matzenauor

boju.Zawody rozegrane zostaną « 
pięknej sali FToreasca. w której 
odbywały się pojedynki najlep­
szych gimnastyków Europy w cza- 
sie I MISM. Ekipa polską wyjeż­
dża do Bukaresztu w piątek 24 bm.

RING WOLNY
Nr 5

zawiera interesujące mate­
riały statystyczne informa­
cyjne ze świata pięściar­
skiego w przededniu Mi­
strzostw Europy.

Serdeczne przyjęcie 
Pruskiego w Stargardzie
Powitanie najlepszego kolarza

polskiego w Wyścigu Pokoju
i Bernarda Pruskiego, odbyło się w 
i Stargardzie szczecińskim z nie-

mniejszą pompą od przyjęcia Toni«itrallai — Shea (USA) 6:2 . • * • • •••
7:5; Segal (Afr. PłdJ — Huber . Sallere w Kltzbdhel po jego aukce- 
;ŃRFł 6:2. 6:4, 6:3; Fprbes <Afr. । sach olimpijskich. Tłumnie zebra- 
Płd.) — Knight (Ang.) 6:4. b*2. 6:3: : 
Washer (Bi -- Stewart (USA) 6:1. • 
6:2. 6:0. Davies (AngJ — A. Mag­
iri (Wl 6:1. 6:2. 6:2; Gibson (Austra 
Hal — Llamas (Meks.) 3:6. 6:3, 7:5.

żeglarze przed startem 
w Jugosławii

SPLIT. W adriatyckim porcie 
Split (Jugosławia) przebywa ekipa 
polskich żeglarzy. którzy w 
dniach 24-29 bm wezmą tam 
udział w międzypaństwowych i. 
eatach Polska - Jugosławia. Na 
program regat złoży się 7 ko ej- 
nvch wyścigów na trójkącie olim­
pijskim. Ponadto rozegrany zosta­
nie osobny wyścig na dystansie 1- 
mil morskich.

Polacy startować będą w trzech 
klasach Jachtów: w klasie „Olim­
pijka" —Szlosser 1 SzraJ. w kla^'e 
Sionka" — załoga Głazek. Pa; 

Jączkowski oraz w klasie „Star 
— załoga Dacko. Twardowski.

Nasi żeglarze przyjęci zostali 
; przez gospodarzy b. serdecznie 
I i doznają w Splicie Jak najtro­

skliwszej opieki. Zamieszkali w 
1 hotelu „Belle Vue" tuz nad pięk- 
’ mra; otoczonym górami wybrze- 
i żem Adriatyku. W Splicie Jest 

ciepło słonecznie, Wleje przyjemny, 
i umiarkowany wiatr toteż regaty 
1 zapowiadają się bardzo ciekawie, 
i Ekipa otrzymała do swej dyspo- 
! zvcjl wzorowo przygotowany 
I sprzęt i od środy 22 bm rozpocz- 
| nie treningi.

3:6. 6: i. ,
Rozmawiałem z kapitanem eki­

py włoskiej markizem Cavriani i 
przedłożyłem mu propozycję PZT 
rozegrania meczu Polska — Wło­
chy w Warszawie, ale oświadczył, 
że Federacja Włoska Już mówiła 
z Warszawą i zawiadomiła go. ze 
spotkanie odbędzie się najpewniej 
w Palermo, natychmiast po zakon* 
czenlu mistrzostw w Paryżu. Fede­
racja przygotowała tam już wszyst­
ko do rozegrania meczu daviscu- 
powego i jest wielce wątpliwe, czy 
zechce coś zmienić. Wrócimy więc 
po rozegraniu czekających nas 
spotkań do kraju i stamtąd wy- 
blerzemv się na Sycylię. Nie będą 
to zaiste „Sycylijskie wakacje”, 
bo choć musimy przegrać z Wło­
chami — tanio swej skóry nie 
sprzedamy.

W turnieju paryskim gra rów­
nież Jędrzejowska. Jej się trochę 
bardziej poszczęściło niż nam. Jest 
tu już dość długo, więc zaaklima­
tyzowała się i pod względem kor­
tów I pod względem piłek, a do 
tego przeszła do II rundy walko­
werem. W drneiej rundzie spotka 
sie z mistrzynią Monte Carlo. 
Włoszką A. Bellani.

Wl. Skonecki
W ostatniej chwili dowiadujemy 

się, że spotkanie Nielsen — Drob­
ny zakończyło się wynikiem 6:0.

! na na dworcu w Stargardzie pu­
bliczność, przerwała wszelkie kor- 
dohy i wyniosła swojego bohatera 
na ramionach. Oczywiście nie o- 
było się bez okrzyków i trady­
cyjnego ..sto lat". Wieczorem na 
oficjalnym przyjęciu u ojców mia­
sta Bernard Pruski otrzymał na­
kaz na mieszkanie, z czego naj­
bardziej ucieszyła się jego żona 
pani Barbara.

M.K.

55

55

L r Berlin 
l r Sofia 
i r Sofia 
l r Sofia 
i r Sofia 
i r Sofia 
i r Budapeszt 
i r Warszawa 
2 zwye., 10 por. 
557:715 st. koszy

z Rumunią

53

r Sofia 
r Bukareszt 
r Bukareszt 
r Budapeszt 
r Bukareszt

51 r Warszawa

53
54
55
55
55

56

. r Budapeszt 
i r Sofia 
l r Sofia 
i r Sofia 
i r Budapeszt 
i r Warszawa 
i r Warszawa
i r Kair
6- zwyc., 9 poraź., 
779:831 st. koszy

37:58 
36:70 
16:70
51:65

78:75

48:50

51:32 
17:43

to:«

31:49 
45:51 
87:78 
54:71 
56:69

Na deser zostawiliśmy sobie 
POLSKĘ. Jak łatwo się domyśleć, 
turniej, o którym mowa, został 
pomyślany jako główny spraw­
dzian formy i przygotowań na­
szych koszykarzy do tegorocznych 
mistrzostw Europy, podczas któ­
rych Polacy chcieliby co najmniei 
zakwalifikować się do puli fina­
łowej, jeżeli nie wywalczyć, po­
dobnie jak dwa lata temu, pia 
tego czy nawet lepszego miejsca. 
Nie będzie to jednak łatwo - po­
dobnie Jak i nie będą łatwe zbli­
żające się pojedynki z Węgrami, 
Bułgarami i Rumunami,

Nasi koszykarze po okresie naj­
większej w swej powojennej histo­
rii świetności, po mistrzostwach 
Europy w Budapeszcie I turnieju 
H MTSM (oba w 1955 r.). nie 
zanotowali na swym koncie więk­
szych sukcesów. Przyczyny sa 
znane — zmieniona forma przygo­
towań reprezentacji, mało sprzy­
jający dla dobrej formy Inny sy­
stem rozgrywek ligowych, a wre­
szcie. co najważniejsze, zbyt słaba 
indywidualna praca samych ka- 
drowiczów przy podnoszeniu wła-

Przypomnljmy jeszcze, te tur­
niej rozpoczyna się w piątek 24 
bm. (na Torwarze): o ąodz, 18.00 
otwarci., o qodz. 18.30 mecz Wę- 
q y—Rumunia i o qodz. 20.00 
mecz Polska — Bułgaria.

Bilety są do nabycia w dniach 
zawodów w kasach Torwaru w ce­
ni,. 13 zł I 6 zł. Wydaje nam się 
jednak, że powinny być również 
do nabycia, bilety ulgowe dla mło­
dzieży. gdvż nawet cena 6 zł mo­
że być dla wielu najmłodszych 
miłośników koszykówki za wysoka.

W. Szeremeta

snych umiejętności. Poza tym re 
prezentacja Polski «legła, chwa­
lebnemu zresztą, odmłodzeniu —

Jakie miejsca 
zajmowały
Węgry/ Bułgaria

Pierwszy egzamin

wioślarzy

NA sUUNOIMfi?
lEkKOATLETVCZNVCH

Rumunia i Polska
w najważniejszy cli

turniejach

A’ międzypaństwowym 
Lne. • wV?r«nym przez Bułgarię 
rr;PKarze Turcji i Bułgarii roze- 
kanłl dnia drugie spot
i razern pod firmą Sofii
79:66 Zwyciężyli Bułgarzy

p°. meczu między- Mń sfUDwyin w koszykówce Wę- 
następnego 

B» ^"«mle Budapeszt — Pra- 
8'i'rb ,57-^^11 Czechosłowacy 
Rfar.m 77:77). Węgrzy wy-
Czlnk»n=ez Gremingera. Zslrosa I 
Tet|^n[a a Czechosłowacy bez

Nadzwyczajne 
Walne Zebranie

Klubu Snorlowego 
„Polonia"

sal? ° Rod»- l’.3O ”
'Ofskt.i n ,ont?. Prav ul Konwlk 
si. „.'j ’ w Warszawie odberlzl 
lenków u?xyne wa|ńe żebrani 
’ażno4£ nm=hlI' Ze wzBlerln n 
n«ć w«»,?.lJ!W*nych spraw obei 
kowa 2istl<lch członków obowląz

CO przyniesie w pierwszymi roku 
poollmpljsklm »e«>" .J,!”*!! 

skl? Czy pokażą się ’ hhż-re pozwolą snuć nadzieję na bllz 
,zą przyszłość 1 na 
pijskie w ItzymioT Czy 
nowe młode osady, które »ę*ł™‘!‘ey, 
perspektywy awansu do ,.zel«nej 
czołówki” z Teodorem Kocerką i 
dwójką wrocławską Schwarzer - 
Jagodziński na czele?

Oto pytania, które nasuwają się 
w przeddzień centralnych tradycyj­
nych regat eliminacyjnych w 
Kruszwicy. Nie łudźmy się. te 
Kruszwica da nam pełne rozeznam 
nie w tak zasadniczych proble­
mach lednak z wielkim zaintereso­
waniem I nadzieją oczehujemy na 
te pierwsze wiosenne 1 P°ollI?Py. 
skle regatv, które zarazem 
pierwszą dużą imprezą 
wizacji PZTW I wielu wioślarskich 
11 Regaty eliminacyjne nie będą re­
kordowe pod wzglądem Uoscl star­
tujących, bowiem kluby z powodow 
inansowych wysyłają ra“®L™1"*' 

malne niż maksymalne swoje re­
prezentacje. Tym bardziej więi 
zglbszenla do poszczególnych bie­
gów wymownie oorazują, 
konkurencje przeżywają swe „chu­
de", a które „tłuste" lala.

Ogólnie najliczniej obesłane są 
biegi II klasy czwórek — 13 osad 
i czwórek wagi lekkiej — 10 Psa^ 
W samych biegach eliminacyjnych 
dla osad klasy I 1 mistrzowskiej 
najliczniej stawią się skiKisci — « 
oraz czwórki ze sternikiem — 1- 
Niepokojąco natomiast wygląda sy­
tuacja wśród kobiet. W czwórkach 
„kolejarkl" z .Bydgoszczy n/‘ra«a 
tvlko na przeciwniczki z AZS Po 
znań. a w ósemkach na AZS Wro­
cław. Również start w jedynkaci 
wygląda skromnie, swój udział za- 
oowiedziały Jedynie: Makowską, 
Kllmża I Kaczorowska. Usprawie­
dliwiona Jest nieooecn 
skiej-AndrzeJczykowej. której mo- 
♦emv pogratulować urodzenia cor- 
ki, i prąwte już ukończonych stu- 
liów medycznych. ,
Zapowiada się. *« ionkurenćją kobiet będą dwójki 

todwójne. Po roku przerwy w wal 
•e t. trzema innymi osadami 
,1 reprezentacyjna para Augusty^ 
dek — Poniatowska tAdach

Mońka). W czwórkach podwójnych

do ..świętej wojny” AZS Kraków 
— AZS Warszawa dołączą jeszcze 
akadcmiczkl zW konkurencjach męskich naj 
bardziej zaciętych pojedynków na­
leży się spodziewać w .,eiw.6.rka^ 
ze sternikiem, gdzie 
z. Wrocławia t>ędą mieli 
konkurentów w CWKS 1 osadrie 
Grudziądza. W jedynkach obok Te­
odora Kocerkl. Gałązki, Bonina 1 
Rosolowicza zobaczymy znanych 
specjalistów dwójek — Henryka 
Kocerkę, Antkowiaka, Przewożnla- 
ka oraz Maśklewlcza.

Równie interesująco 
sle start w dwójkach bez sternika 
osadv BTW (dawna Stal), w której 
jeżdżącego z. Poniatowskim - Hen­
ryka Kocerkę zastąpi Binkowski, 
wiosłujący dawniej w czwórce 
CWKS. Ta nowa para znajdzie mię­
dzy innymi groźnych egzaminato­
rów w olimpijczykach — Scnwar- 
zerze i Jagodzińskim, którzy jadą 
w obu biegach dwójek na długie 
wiosła. W swej specjalności ze ster­
nikiem, która powoli zaczyna tra­
cić popularność wrocławiacy spot­
kają się tylko z parą CWKS.

Nową kombinację zobaczymy tez 
w dwójkach podwójnych, gdzie 
Henryk Kocerka pojedzie z zeszło­
rocznym drugim skiffistą Polski 
Gałazką z Warszawy, przeciw To- 
jowi Kocerce z Boninem, braciom 
Świątkowskim, Przewożniakowi i 
Affendzie (Poznań), dwójce Wisły 
Warszawa I AZS Wrocław. A więc 
nareszcie dwójki podwójne mogą 
dostarczyć w kraju emocji.

W ósemkach kombinowany skład 
AZS Wrocław złożony między in­
nymi z 6 olimpijczyków stawi czo­
ła pięciu osaddm klubowym. Czy 
znów będzie bezkonkurencyjny, po­
twierdzając zasadę, że warto eks­
perymentować w^ ósemkach?...

Ogółem do eliminacji zgłosiły się 
22 kluby, a najwięcej osad — 19 
zgłosił AZS Wrocław.

W piątek 24 bm. zostaną rozegra­
ne przedbiegi w tych konkuren­
cjach, w których zgłoszono ponad 
6 osad W sobotę 25 bm. w 12 bie­
gach finałowych weźmie udział 59 
osad (205 zawodników), a w nie­
dzielę 26 bm. w dalszych 12 fina­
łach 68 osad o łącznej liczbie 270 
zawodników.

Szybownicy Jugosławii 
przyjeżdżają do Polski

W czwartek, 23 bm., przyjeżdża­
ją do Polski trzej szybownicy Ju­
gosławii, którzy w drodze wymia- 
ny między APRL i Lotniczym 
Związkiem Jugosławii startować 
będą w szybowcowych mistrzo­
stwach Polski.

Wszyscy trzej Jugosłowianie za­
liczają się do pilotów klasy świa­
towej. zwontmir Rain i Wasllie 
Stepanovic są wicemistrzami i re­
kordzistami świata w kategorii ma­
szyn dwumiejscowych, a przed ro­
kiem jeszcze należał do nich ty­
tuł mistrzów świata. Botlmar Ko- 
mac Jest mistrzem 1 rekordzistą 
swego kraju. .

Nasi goście udadzą się do Wyczy­
nowej Szkoły Szybowcowej w Li­
sich Kątach, gdzie do rozpoczęcia 
mistrzostw Polski będą trenować 
na trzech danych im do dyspozycji 
„Jaskółkach”.

W zamian za start Jugosłowian 
w mistrzostwach Polski, trzech Po­
laków weźmie udział w mistrzo­
stwach tego kraju, które rozpoczna 
sie 7 lipca. Nasza reprezentacja 
wyjedzłe do Belgradu w końcu 
czerwca. W skład jej wejdą czo­
łowi nasi piloci: Makula, Gorzelak 

1 Adamek. _________

Koszykarkl Olimpii 
zwyciężają na Łotwie

W drugim z kolei meczu na te 
renie Łotwy koszykarkl po™"!'; 
sklej Olimpii odniosły zwycięstwo 
nad reprezentacją miasta Jeglaua 
85:38. Po tym meczu polski zespół 
wyjechał do Kowna.

LENINGRAD. Wspaniałe jak na 
początek sezonu wyniki uzyskują 
lekkoatleci ZSRR w czasie spotka­
nia reprezentacji Leningradu, Mo­
skwy. Ukrainy, Białorusi i Fede­
racji Rosyjskiej. Obok rezultatów, 
które Już podawaliśmy, p^dlo jesz­
cze szereg doskonałych wyników.

Albert Iwanow w biegu na 38 
km. uzyskał wynik lepszy od do­
tychczasowego rekordu świata, 
przebiegając ten dystans w 1:33:33,9. 
Rekord należący do Fina Viskari 
wynosi 1:35:03,6.

Doskonale rezultaty mieli rów­
nież długodystansowcy w biegu na 
5000 m. Nie startował tu Kuc. ale 
młodzi biegacze uzyskali czasy 
świadczące o ich wysokiej formie. 
Zwyciężył moskwiczanin Bolotni- 
kow w 13:58,2 (co jest drugim re­
zultatem w historii lekkoatletyki 
radzieckiej i ustępuje tylko wyni­
kom Kuca), przed Diesiatnikowem 
— 13:59,6 1 Czerniawskim — 14:04,4.

Na 110 m pł zwyciężył Miehajłow 
w 14.4 przed Stolarowem — 14,5 i 
Poderni — 14,6. Na 1500 m obok 
Okorokowa. który miał 3:46.6 do­
brze pobiegł Mariczew — 3:46,8 i 
Sokołow — 3:48,2.

Bardzo dobrze wystartowali tycz- 
karze, z których czernobaj I Ple- 
trow uzyskali po 440, a Sucharew 
— 430. Litujew i Ilin byli najlepsi 
na 400 m pł uzyskując 51,6 i 51,8. 
Kaszkarow w skoku wzwyż prze­
szedł 206, a Sitkin tym razem za­
dowolił się wysokością 2 m. W ku­
li najlepszy był Łoszczlłow uzysku­
jąc 16.88 przed Baliajewem — 16.21.

Stosunkowo słabo rzucali oszczep- 
nlcy. z których najlepszym był 
Cybulenko — 72,21, wyprzedzając 
tylko o 3 cm Gierasimowa (72,18). 
Trzeci był Gorszkow — 71.97. W 
biegu na 200 m triumfował Barte- 
niew —- 21,4 przed Szirinsklm — 
21 7, a 800 m wygrał Okorokow — 
1:52,2.

Wśród kobiet w sl$oku wzwyż 
nĄlepsza była Pisariewa — 166. 
przed Czenczlk — 166 i Czudiną — 
160 (jeszcze trzy zawodniczki prze­
szły 160). 80 m pł wygrała Bystro- 
wa — 11.1. a 200 m zakończyło sie 
zwreięstwem Itkiny — 24.5 przed 
Parluk — 24,9. W rzucie oszczepem 
najlepszy rezultat miała startująca 
poza konkursem Ozollna — 49,30.

a w konkursie zwyciężyła Gorcza- 
kowa — 49,10

Dwóch sensacyjnych porażek 
doznali radzieccy olimpijczycy w 
trzecim dniu lekkoatletycznego 
wlelomeczu w Leningradzie. Mistrz 
olimpijski Spirin muslał zadowolić 
się dopiero trzecim miejscem w 
chodzie na 20 km. Zwyciężył Bie- 
rilakow —• 1:29.08 przed Gukiem 
— 1:29.46. Spirin uzyskał czas 
1:30.16,6.

Podobny los spotkał Bleglakową. 
wicemistrzynię z Melbourne w rzu­
cie dyskiem. Rzutem 48,81 zajęła 
ona trzecie miejsce za swymi ro­
daczkami Ponomariewą. która u- 
zvskala doskonały rezultat 52.80 i 
Jelkiną — 50.77 m.

Dysk mężczyzn wygrał Bacnan- 
cew wvniklem 53 m, a skok w 
dal —’ Ter-Awanesjan — 7,35 m. 
W (rójskoku trzech zawodników 
uzyskało odległość ponad . 15,50. 
Zwyciężył Ćzen — 15,64, przed 
Krejerem — 15 57 1 Rużinskim — 
15,53.

W biegu kobiet na 400 m trium­
fowała rekordzistka świata Łaza- 
riewa w 55.8 przed Parluk — 
55,9.

TASZKIENT, w meczu republik 
radzieckich Średniej Azji i Kazach­
stanu zwyciężyła reprezentacja Uz­
bekistanu przed Klrgizją i Kazach­
stanem. W zawodach tych padło 
szereg ciekawych rezultatów. Oto 
najlepsze z nich: Kobiety — 400 m 
Nielubowa (Kir) — 57.0, wzwyż — 
Ballod (Uzb.) — 160, pięciobój Press 
(Uzb.) (13,07, 147, 25,9, 12,0 527) — 
4288 pkt. Mężczyźni: 100 m Tusz- 
kow (Uzb) — 10,7, trójskok — Rla- 
chowskl (Uzb) — 15,25, 20 km chód: 
Paniczkin (Tadż) — 1:31:26,0.

RYGA. Deszcz, zimno 1 wiatr 
orzeszkodził lekkoatletom bałtyc­
kich republik ZSRR — Estonii, Lit­
wy i Łotwy w uzyskaniu lepszych 
rezultatów w czasie Ich trójmeezu 
rozgrywanego w Rydze. Mimo 
brzydkiej pogody padło jednak kil­
ka wyników’ zasługujących na u- 
znanie. Kobiety: 400 i 800 m Le­
wicka (Ł) — 57,5 i 2:11,2, oszczep 
— JaunzemJe (Ł) 51,93, kula — Lo­
gina (Ł) — 14,16, Mężczyźni: 1500 m 
— Pipine (L) — 3:49.2. 10000 m — 
WirkUs (E) — 30:26.2, dysk — Bal­

tusznikas (L) — —____ r 
Cz. Walman (E) — 69,27 (startujący

51,63, oszczep

w pięcioboju Łotysz Graudulis uzy 
skał w oszczepie 74,56). młot — 
Wajwads (Ł) — 60,«, kula — Pirts 
(E) — 15,88.

NAŁCZYK. W Nel etyku rozegra­
ne zostały zawody lekkoatletyczne
z udziałem najlepszych 
ków Federacji Rosyjskiej, 
najciekawsze rezultaty:

zawodni-

Kobiety:
400 m: PaJcewa — 56.6, Judina

80 pł Burenkowa
ii,5, w dal Turowi — 565, oszczep 
— Demonowi — 49.35, Karpowa — 
48,62. kula — Dmitruk — 14,27, Zda- 
nowa — 14,24. Pięciobój — Burien- 
kOWl — 4458 pkt. (12,51 148, 36,3, 
11,0, 558). Mężczyźni: 300 m — Cze- 
wyczałow — 21,3. Babijak — 21.6.
400 m — SzupUow 48.6, 5000 m
— Pudów — 14:20,8, Krlwoszein — 
14:22,6, 200 m pł i 400 m pł — Sie- 
dow — 84.4 i 52,7, 3000 m z prz: 
Ponomariew — 8:54,6, Szaripow — 
8:55,3, Protonin — 8:56,0, tyczka — 
Gladczenko — 420, trójricok — Kre- 
jer — 15.51, Wereszczagin — 15,20, 
kula — Łoszczlłow — 16,51.

BAKU. Trój mecz Gruzja— Azer­
bejdżan — Armenia zakończył się 
zwycięstwem Gruzji. Najlepsze re­
zultaty uzyskali: Kobiety: w dal 
— Dwaliszwili (G) — 587, dysk —

1946 r. IV Mistrz. Europy w Ge­
newie: Węgry — 3, Polska — »;

1947 r. V Mistrz. Europy w Pra­
dze: Polska — 6, Węgry..— 7, Buł-. 
ęar|a — g, Rumunią — 10;

1948 r. Igrzyska Bałkańskie w 
Sofii: Węgry — 1, Bułgaria — 3. 
Rumunia — 5,. Polska — 6;

1949 r. Akadem. Mistrz. Świata w 
Budapeszcie: Węgry —r 3. Bułgaria 
— 7, Polska — 8. Rumunia — 9;

1951 r. VII Mistrz. Europy w Pa­
ryżu: Bułgaria — 4;

1951 r. Akadem. Mistrz. Świata w 
Berlinie: Bułgaria — 3. Węgry —3, 
Polska — 5;

1051 r. Czwórmecz w Budapesz­
cie: Węgry — 1, Rumunia — 3, Pol­
ska — 4;

1952 r. Olimpiada w Helsinkach: 
Bułgaria — 7, Węgry — nie zakwa­
lifikowały się do puli finałowej;

1983 r. Nagroda Sofii: Węgry —1, 
Bułgaria — 2» Bukareszt — 4, Pol­
ska — 6:

1953 r. VIII Mistrz. Europy w 
Moskwie: Węgry — 2, Bułgaria — 
9. Rumunia — 13;

Sesadze (G) 47,20, Mężczyźni:

1953 r. 
Bułgaria

1954 r.

I MISM Bukareszcie:
— 1, Rumunia —■ 1; 
Nagroda Sofii: Bułgaria

(Kr.)

Komplet wyników II rundy Pucharu Davisa

100 m I 200 m Konowałow (Az) — 
10,6 1 21.5, wzwyż — Szawłakadze 
(G) — 195, w dal — Gurgenidze (G) 
— 734. młot' — Nienaszew (Az) — 
61,10.

PRAGA. W ubiegłą nledsielę w 
czasie rozgrywek ligowych lekko­
atleci czechosłowaccy uzyskali sze­
reg dobrych rezultatów. Obok wy­
niku Jungwlrtha na 800 m — 1:47.5 
dającego mu prócz rekordu CSP 
dwunaste miejsce wśród 8M-met- 
rowców wszystkich czasów najlep­
sze rezultaty uzyskali: Janecek na 
100 m — 10,7. Trousdl na 200 nt 21,6 
i 400 m— 48,0, Jirasek na 400. m — 
48.2, skobla w kuli — 17,16. Plihal 
— 16,90. Merta — 51.48, w dysku. 
Kovar.— 195 w skoku wzwyż, Bec- 
varovsky 15.0 na 110 m pł.

Wśród kobiet Prokopova wyni­
kiem 25,2 wyrównała rekord CSP 
-ra 100 m. Stolzova miała 11,7 na 
«0 nr pł, Zapadldva — 14.14 w kuli. 
Mertova — 49,19. a Nemcova-Vobo- 
rilova 48,98 w dvsku. Zatonkdva w 
oszczepie — 47,56. RozkosnM w dal 
— 5«.

— i, Węgry — 2, Polska — 4, Ru­
munia — 5;

1154 r. Trofea Malrano w Medio­
lanie: Węgry 2;

1954 r» Akadem. Mlitn. Świata w 
Budapeszcie: Węgry — 1, Bułgaria 
— 2;

1955 r. Nagroda SofH: Węgry — 1, 
Bułgaria — 2, Rumunia — 4, Pol­
ska — 8;

1955 r. .IX Mistrz. Europy w Bu­
dapeszcie: Węgry — 1. Bułgoria — 
I, Polska — 5, Rumunia — 7; -

1955 r. II MISM w Warszawie: 
Polska — 2, Bułgaria — 3, Rumu-. 
nla — 4; >

1958 r. Nagroda Sofii: Bułgaria 
— 1, Węgry — 3. Rumunia — Ł 
(repr. Polski nie brała udziału, 
startował CWKS w-wa i sająl 7 
miejsce);

1958 t. Turniej w Kairze: * Ru­
munia — 1, Polska — 3;

1958 r. Trofeo Malrano w Bolonii: 
Węgry — 3, Polska — 8;

1958 r .Olimpiada w Melbourne: 
Bułgaria — 8.

Jak już donosiliśmy, w uh. tygo­
dniu rozgrywano w Europie 11 
rundę Pucharu Davisa. Podajemy 
szczegółowe wyniki wszystkie n 
spotkań rozegranych w 8 miastach 
europejskich.

KOLONIA. Meksyk — NRF 3:1. 
Contreras (M) — Scholl (NRF) 6:1, 
6:1, 6:2; Llamas (M) — Huber (NRF) 
6:3. 7:5, 4:6, 6:4: Llamas, Contreras 
— Buchholu, Hermann 8:6. 6:3, 4:6. 
6:4; Huber — Palafox 6:2, 10:8, 6:1; 
Scholl — Reyes 6:1, 6:0, 4:6, 7:8 
(przerwano z powodu zapadających 
ciemności i wyrażono obustronnie 
zgodę na niekontynuowanie tej 
gry, ponieważ Meksyk miał już ko­
nieczne do zwycięstwa 3 pkt.).

BRUKSELA. Belgia - Wfqry 4:1 
Washer (B) — Asboth (W) 8:6, 6:1. 
6:4; Brlchant IB) — Adam Stoi- 
pa <W) 6:3 6.2. 6:2. Adam Stolpa. 
Asboth — Brlchant. Mezzl 0:6, 3:6. 
6:4 6:4. 6:3’ Washer — Adam 
Stolpa 6:1. 4:6. 7:5. 2:6, 6:2; Bri- 
cbant — Asboth 4:6, 6:2, 6:1, 6:2.

BOURNEMUTH. W. Brytania — 
Nowa Zelandia 5:0. Wilson (W.B.) 
— Gerrard (N. Ź.) 6:2, 11:9. 6:2; 
Davies (W. B.) — Robson (N. Z.l 
6:8, 6:3, 6:2. 6:4; Davies, Wilson 
— Robson, Gerrard 6:3, 9:7. 6:2; 
Wilson — Robson 4:6. 8:6. 6-1. 6:2; 
Davies — Parker 6:1. 6:2, 6:4.

LYON. Francja — CSR 4:0. Hall- 
let (F) — Javorsky (CSRl 6:8. 7:5. 
8:6 6:4; Darmon — Krajclk 6:0. 
6:1. 6:2: Remy, Molinarl — Javor­
sky. Krafcik 9:7. 6:3. 6:3; Hatilet 
— Krajclk 6:4. 6:2. 4:3 (serateb 
Krajcika na skutek kontuzji): Dar­
mon — Javorsky 9:7. 2:1 (niedo­
kończone z powodu ciemności i 
po obustronnej zgodzie niekonly- 
nuowane)

KOPENHAGA. Dania — Afryka 
Płdn. 4:1.- Ulrich (D) — Forbes 
(P. A.) 3:6, 6:3.’ 6:3, 6:2; Nielsen 
(D) — Fancutt (P. A.) 2:6, 6:8, 6:4. 
7:5 6:4; Forbes, Segal — Nielsen. 
Ulrich 9:11, 6:1. 3:6. 8:6. 6:1; Ul­
rich — Fancut 2:6, 5:7, 6:4. 6:3. 
6:3; Nielsen — Forbes 6:4, 3:2, 1:6,

WIEDEŃ. Szwecja — Austria 
4:1. Davidsson (S) — Huber (A) 
6:2, 6:0. 6:2; Schmidt (S) — Salko 
(A) 3:6, 3:6. 6:2, 6:1, 6:2; Davids­
son. Schmidt — Huber, Salko 6:3, 
6:2. 3:6, 6:3: Huber — Schmidt 
4:6. 6:2. 6:2; Lundqulst — Salko 
6:3, 6:4. 9:7.

neckl — Hammersley 3:6, 7:5, 8:1. 
6:3.

SCHEVENINGEN.- Włochy — Ho­
landia 5:0. Merlo (Wi — Dehnert 
(H) 6:2, 6:1. 6:1; Pletrangell (W) — 
Van Dalsum (HI 6:1, 6:1, 6:1; Sl- 
rola, Pletrangell — Van Dalsum. 
Dehnert 6:2, 7:5. 7:5; Merlo -- 
Van Dalsum 6:8, 6:2, 10:8, 6:3; Si- 
rola — Dehnert 6:4, 6:4, 9:7.

W ćwerćfinale spotkała ale 
zwycięzcy II r undy: Meksyk — 
Belgia, W. Brytania — Francja, 
Dania — Szwecja I Włochy — Pol­
ska.

STREFA AMERYKAŃSKA

TRYNIDAD (PORT OF SPAIN). 
USA — Bryt, Antyle 5:0. Seixas 
(USA) — Phillips (B. AJ 6:0, 6:2. 
6:0; Bartzen (USA) — Mc Donald 
(B. AJ 6:1, 6:0, 6:1: Selxas, Bart­
zen — Phillips. Mc Donald 6:4, 
6:0, 6:0; Golden — Mc Donald 8:6, 
6:4, 4:6. 6:2; Bartzen — Valdez

Bilans męskiej reprezentacji Polski w koszykówce
de 1939 r. 
sp. xw.por.

od 1948 r. Oqdl«m

2.
3.
5.
6.

CSR 
w«ary, 
Rumunia 

. Chiny
Bułgaria 
Łotwa 
Francja 
Jugosławia9 ZSRR 10. ------Estonia 
Włochy

3 0

WARSZAWA. 
3:2. Skoneckl

Polska Chile
___ Ayala 3:8, 9:7. 

6:4, 8’6; Lici, — Hammersley 4:6. 
6:3, 6:2, 6:4; Ayala. Hammersley 
— Radzlo, Piątek 6:2, 6:4, 6:3; 
Ayala — Llcis 6:2, 6:2, 6:0; Sko-

STREFA AZJATYCKA :

MANILA. Finał: Filipiny — Ja­
ponia 3:2. Ampon (F) —- Miyagi 
(J) 3:8. 6:4, 6:1, 6:4; Deyro (F) — 
Kamo (.D 6:2 4:6, 6:1, 2:6, .6:3: 
Kamo, Miyagi — Deyro, Ampon 
6:4. 4:6. 7:5, 6:2; .Ampon — Kamo 
6:1. 4:8. 5:7. 6:3. 6:1: Miyśgl — 
Dungo 4:6. 6:1, 6:1. 6:4«

12. Anglia
13. Korea
14. Litwa
15. Niemcy
16. Egipt
17. Brazylia
18. Kanada :
19. Meksyk
20. Japonia
21. Finlandia
22. Szwecja 
23 Liban .
24. Syria
25. Grecja
26. Szwajcaria :
27. Auitria
28. Luksemburg
29. Trieat
30. Albania
31.
32.

Holandia 
Belgia 
Razem

10e
5 
2

2

0 2

0 
0
0

0

0

35 30

13
15
15
12

13 
9

3 10

1« 5 11
15 2 13
15 6 9
15 12 3
12 2 10

3
6

5 2 
6

9 5 4
7 5 2
6 0 6

3 
3 
3

■3

15 108

3 0

0 
0
0

0

0

46 63

5 2
■ 3 3.

2 0
2 2

1 o 
1 o

3 
0
2
2

0?

1 10
1 !• 0

1 1 0 7.
1 1 0
l 1 o
1 1 o
1 1 4 o
1 0 1

143 66 77, ;



W pierwszej trójce powinni się znaleźć
nasi pięściarze na XII Mistrzostwach Europy

DO rozpoczęcia Mistrzostw 
Europy w boksie pozostało 

'Jeszcze kilka dni, a tu już sen­
sacja goni sensację i wszystkie 
prognostyki blorą w leb.. Naj­
większą niespodzianką było chy­
ba w ostatnich dniach odwoła­
nie startu mistrza olimpijskie­
go w wadze koguciej Behrendta. 
Miody pięść arz niemiecki do­
zna! podczas treningowej walki 
zerwania przyczepu ścięgna w 
nodze i jest na trzy tygodnie 
wyłączony z czynnego uprawia­
nia sportu.

W wadze koguciej otwarły 
się więc przed, rywalami nowe 
perspektywy. Wielka jednak 
szkoda. Iż ten doskonały pięś­
ciarz n e będzie startował, sta-

nowllby on bowiem okrasę tur­
nieju.

Niespodzianką jest także skład 
ZSRR. Jak wiadomo przed ty­
godniem lista startowa ZSRR 
wyglądała nieco inaczej. Dzi­
siaj dowiadujemy się. iż za­
braknie w drużyn ę radzieckiej 
na pewno Stolnlkowa, Koromy- 
słowa i Muchina. W miejsce 
Stolnlkowa wystąpi SZANGU- 
ROW, zamiast Koromyslowa 
walczyć będzie SOBOLEW, a 
w wadze ciężkiej ostatecznie 
wystąpi ABRAMÓW.

Z drużyny NRD, oprócz Beh­
rendta, ubył także Gutschmidt. 
Tak więc z dnia na dzień zmie­
nia się sytuacja.

Nielada sensację stanowi

Głos ma

Chychla

I także fakt, iż Czechosłowacja 
| zrezygnowała z usług Majdło- 

cha. Wszystko to sprawia, Iż 
mistrzostwa zapowiadają się 
niezwykle interesująco I sytua­
cja w poszczególnych wagach z 
każdym dniem staje s'ę coraz 
bardziej niejasna. Emocji na 
pewno w Pradze nie zabraknie, 
tak jak nie powinno zabraknąć 
niespodzianek na wielką skalę.

Zapowiada się w sumie nie­
zwykle twarda walka o prymat 
w boksie europejskim. ZSRR, 
Polska, N'emcy, może jeszcze
Francja, 
pewne 
wielkie

Anglia, Włochy, za- 
także Rumunia maja 

szanse poprawienia

W ŚRODĘ rano spotkałem w 
Warszawie w barze mlecz­

nym przy ul. Mokotowskiej mi­
strza olimpijskiego z Helsinek — 
Zygmunta Chychłę. W tym samym 
dniu reprezenłacy|na dziesiątka 
polskich pięściarzy wyjeżdżała 
wieczorem na mistrzostwa Europy 
do Pragi. Rzecz jasna wykorzysta­
łem szybko trafiającą się okazje 
do zamienienia ze złotym medali­
sta kilku słów na temat szans na­
szych bokserów w Pradze.

— Jeśli chodzi o moje 
zdanie, to sądzę, iż z Pra­
gi chłopcy nasi powinni 
przywieźć dwa mistrzow­
skie pasy. Na myśli mam 
tu przede wszystkim swego 
wychowanka, Zygmunta 
Milewskiego oraz Zbignie-

swego stanu posiadania.
Statystykę za cały okres hi­

storyczny mistrzostw Europy 
podajemy na innym miejscu. 
Niemcy przewodzą w niej pań­
stwom europejskim, wyprzedza­
jąc następujące im na pięty 
Wiochy i Polskę.

Ta tabeika nie mówi jednak 
wszystkiego. Po wojnie wiele 
zmieniło się w układzie sil. 
Powojenna statystyka tytułów 
mistrzowskich przedstawia się

wri Pietrzykowskiego.
Szczególnie Zbyszka czekać 
będzie ciężka przeprawa, 
gdyż w kategorii średniej 
startuje sam mistrz olim­
pijski z Melbourne, Rosja­
nin Szatkom. To świetny 
zawodnik. Ale znam rów­
nież Zbyszka, który w de­
cydującym momencie po­
trafi dać z siebie wszyst­
ko.

Uważam, że zewsze groź­
nym dla każdego będzie w 
Pradze naszą rutynowana 
„mucha** Henio Kukier. 
Jest on przecież typowym 
turniejowcem, tzn., iż roz­
kręca się z walki na wal­
kę. Zresztą po co się ba­
wić w proroka. Przecież 
praskie mistrzostwa mają 
niezwykle silną obsadę i 
tak jak to już często by­
wa, nie są wykluczone nie­
spodzianki i to dużego ka­
libru.

— Słyszeliśmy, ie ostatnio Jest 
pan mocno na „bakier” ze zdro­
wiem? Jak się pan teraz czuje?

— Niedawno powróciłem 
z dłuższego leczenia sana­
toryjnego. Z moimi płuca­
mi nie jest tak źle. Teraz 
czuję się już lepiej — mó­
wi Zygmunt Chychla — ale 
odnieśliśmy wrażenie, że 
słowa. te w jego ustach 
brzmią nieprzekonywująco. 

' (J. w.)

następująco:
1) Polska
2) Włochy
3) NRF
4) ZSRR 

Węgry 
Anglia

7) Francja
8) Szwecja 

Belgia 
Irlandia

11) Holandia 
CSR 
NRD

10
6
5

2
2
2

tytułów

Jak widać z powyższej tabel­
ki supremacja Polski w okresie
powojennym jest bezsporna.
Wyprzedziliśmy znacznie wszy­
stkich rywali. Na mistrzostwach 
praskich nikt się jeszcze nie
może pokusić o 
naszych pięśc:arzy 
go miejsca.

Nie mają na to 
silnych zespołów

detronizację 
z pierwsze-

odpowiednio 
ani Włochy.

ani NRF. Związek Radziecki 
posiadający bardzo silną druży­
nę i stanowiący w tej chwili 
p!envszą potęgę w świecie w 
tej dziedzinie sportu, także nie 
może nam zagrozić, bowiem 
trudno przypuszczać, by w Pra­
dze zdoła! wywalczyć siedem 
tytułów mistrzowskich. A prze­
cież my także nie rezygnujemy 
z sukcesów na tegorocznych 
mistrzostwach.

Pozostaje nam więc pociecha, 
iż w his tor i powojennych mis­
trzostw Europy w boksie u- 
trzymamy prymat. To też coś 
warte. To jest nasz program 
minimum dość łatwy zresztą do 
osiągnięcia.

Dla przypomnienia podajemy, 
iż najwybitniejszymi naszymi o-
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Antoni Kolczyński Zygmunt Chychla

Janusz Kasperezak Henryk Kukier

Aleksander Polus

Zenon Stefaniuk

siągnlęciaml w mistrzostwach 
Europy były w Mediolanie w 
roku 1937 — 1 miejsce, w Du­
blinie w 1939 — 1 miejsce, W 
Mediolanie w 1951 — 5 miejsce, 
w Warszawie w 1953 — 1 miej­
sce, w Berlinie w 1955 — (kla­
syfikacja oficjalna n:c była pro­
wadzona) wg • zdobytych tytu­
łów 1 miejsce wspólnie z NRF, 
a wg odniesionych zwycięstw 
trzecie miejsce za ZSRR i NRF. 
Mimo wszystko sądzimy, iż w 
Pradze niżej miejsca zajętego 
w Berlinie (wg zwycięstw) nie 
zejdz;emy, a to już byłby suk­
ces, jeśli weżmiemy pod uwa­
gę, iż pięściarstwo nasze prze­
żywa okres przełomowy.

A więc nasze główne zadanie: 
nie spaść niżej trzeciej lok^y. 
Każde wyższe miejsce powita­
my, nie ma co ukrywać, z du­
żą radością, która krzepTaby 
nasze siły w dalszej pracy nad 
rekonstrukcją olimpijskiej dru­
żyny „all stars”.

Jerzy Zmarzllk

FELIICS STAMM
jesft oslrożny w typowaniu

Dokończenie ze str. 1

Do tegorocznych mistrzostw 
Europy staraliśmy się przygo­
tować chłopców w miarę moż­
ności jak najlepiej i dlatego 
każdą wygraną w Pradze będę 
witać z prawdziwą radością. 
Szkoda, że nie wszyscy oni 
znajdują się w dobrej formie.

A teraz scharakteryzuję for­
mę zawodników, udających się 
do Pragi:

Waga musza — HENRYK 
KUKIER. Kondycyjnie przygo­
towany jest bardzo dobrze, 
ale trzeba pamiętać, że nie jest 
już tym zawodnikiem co w 
1953 roku na mistrzostwach 
Europy w Warszawie. Wiek 
robi swoje. Henio ma teraz 
słabszy refleks, jest mało bły­
skotliwy, no i rzecz jasna ustę­
pować będzie młodszym zawod­
nikom szybkcścią. Jest jednak 
tak jak za młodych lat bardzo 
ambitny i pracowity — a to 
przecież duży plus.

Waga kogucia — JERZY 
ADAMSKI. Po przejściu ope­
racji palca przyjechał do Cet- 
niewa kompletnie bez for­
my. Jednak pod koniec zgrupo­
wania poczynił duże postępy i 
być może pełną formę zdoła 
„złapać" w Pradze. Oby tylko.

Waga piórkowa — KAZI­
MIERZ BOCZARSKI. Dziwne, 
że ten zawodnik od mistrzostw 
Polski jakoś nie może odnaleźć 
samego siebie. Wprawdzie tro­
chę się poprawił, ale moim 
Zdaniem jest on jednak slaby.

Waga lekka — TADEUSZ 
PAŹDZIOR. To jest wielka 
niewiadoma. Walczy bardzo 
nieefektownie. Jest bokserem 
stanowczo zbyt wyczekującym. 
Właśnie ta jego mata bojowość 
szczególnie mnie niepokoi.

Waga lekkopóiśrednia — 
ZYGMUNT MILEWSKI. Oso­
biście wiążę z nim duże na­
dzieje. Na obozie błysnął 
doskonałą formą. Był na spar- 
ringach bardzo szybki i co 
najważniejsze dysponował 
świetną kondycją.

Waga pólśrednia — TADE 
USZ NOWAKOWSKI. Jest on 
z całej dziesiątki pięściarzem 
najmniej doświadczanym. W 
kategorii tej pod nieobecność 
Drogosza nie Tezę na żadne 
cuda. W Cctnicwie chłopak ten 
zaimponował mi mrówczą pra 
cowitością i szaloną ambicją. 
Kondycję ma w tej chwili lep­
szą od Koszalkowslćego i to 
właśnie zadecydowało o wy­
borze.

Waga lekkośrcdnia — TA­

DEUSZ WALASEK. Na szczę­
ście Tadzio jest obecnie w do­
brym „gazie”. Jak wykazały 
sparringi walczy szybko i zde­
cydowanie. Sądzę, że w pra­
skim turnieju stać go będzie 
na wicie.

Waga średnia — ZBIGNIEW 
PIETRZYKOWSKI. Trudno mi 
jest coś konkretnego powie­
dzieć o jego formie, gdyż przy­
gotowywał się do mistrzostw 
w rodzinnym Bielsku pod o- 
k:em trenera Kaszni.

Jak mi się zwierzał sam 
Zbyszek, to kondycję ma już 
zapiętą na ostatni guzik, a tyl­
ko brak mu jest jeszcze szyb­
kości. W Pradze z wielką cie­
kawością będę śledzić pojedyn­
ki Pietrzykowskiego, który 
przecież debiutuje w wadze 
średniej w tak poważnym tur 
nieju i tak poważnej obsadzie. 
Mimo obecności w tej wadze 
Szatkowa absolutnie n:e sta­
wiam Zbyszka na straconej 
pozycji.

Waga półciężka — ANDRZEJ 
WOJCIECHOWSKI. W zasa­
dzie sprawiał on na obozie 
wrażenie zawodnika dobrze 
przygotowanego. Ale prawdę 
mówiąc trudno jest coś pew­
nego mówić o jego formie 
gdyż w Cetniewic miał on zbyt 
słabych sparring - partnerów- 
Przecież takiego Michalaka z 
Gdańska Andrzej zna już na 
wylot i sparringi stacza z n:m 
bardzo efektowne.

Waga ciężka — RYSZARD 
MANKA. Trenował bardzo so­
lidnie. Jest jak na kategorię 
ciężką pięściarzem niezwykle 
szybk;m. Na dobrą sprawę ma 
on pełne szanse sprawić przy­
jemną niespodziankę — kończy 
zakłopotany Feliks Stamm.

'Jan Wojdyga

Henryk Chmielewski

Józef Kruża Leszek Drogosz Zbigniew Pietrzykowski

POLACY — MISTRZOWIE EUROPY W BOKSIE

Mówią fakty i cyfry

Bokserskie
Mistrzostwa Europy

w statystyce
Uf ISTRZOSTWA Europy w boksie były, dotychczas rozgrywa».

11-krotnle. Odbywały się one w następujących miastach — 
obok podajemy liczbę uczestnicz ących państw, liczbę uczestników 
oraz liczbę startujących Polaków:

1927
1930
1934
1937
1939
1947
1949
1951
1953
1955

r. Sztokholm 
r. Berlin 
r. Budapeszt 
r. Budapeszt 
r. Mediolan 
r. Dublin 
r. Dublin 
r. Oslo' 
r. Mediolan 
r. Warszawa 
r. Berlin

10 państw 45 zaw. 1 Polak
13
12
15
14
10
18

19
24

53
66
85
90
59
96
97

133
119
153

8
8
8
8
8
5
9

10
10

Na poszczególnych mistrzostwach 
Polska bvła reprezentowana przez 
następujących zawodników: ‘

1925 r. Sztokholm — Wendo (w. 
lekka).

1927 r. Berlin — Majchrzycki 
(w. lekka), Arski (w. pótśrednla). 
Gerblch (w. średnia), Konarzewski 
(w. ciężka).

1930 r. Budapeszt —• Forlański. 
Stępniak, Góray. Sewerynlak, Maj­
chrzycki. Wieczorek, Konarzewski, 
Stibbe.

1934 r. Budapeszt — Rotholc, 
Rogalski, Forlański, Sipiński, Se- 
weryniak, Majchrzycki/ Antczak. 
Piłat.

1937 r. Mediolan — Sobkowiak, 
Czortek, Polus, Woźnlaklewicz, Si­
piński. Chmielewski, Szymura, Pi­
łat.

1939 r. Dublin — Jasiński, Sob­
kowiak. Czortek, Kowalski. Kol­
czyński, Pisarski, Szymura, Piłat.

1947 r. Dublin — Malak, Grzy­
wocz. Antkiewicz; Chychla, Trzę- 
sowskl, Kolczyński, Szymura, Kli- 
meckl.

1949 r. Oslo — Kasperezak (w. 
musza), Grzywocz (w. kogucia), 
Antkiewicz (w. piórkowa). Kowara 
(w. średnia), Szymura (w. półcięż­
ka).

1951 r. Mediolan — Kasperezak, 
Grzywocz, Tyczyński, Antkiewicz. 
Dębisz, Chychla. Palińskl, Kolczyń­
ski, Grzelak, GoścIańskL

1953 r. Warszawa — Kukier, 
Stefaniuk, Kruża. Antkiewicz, Dro­
gosz. Chychla, Pietrzykowski, Piór­
kowski. Grzelak, Węgrzyniak.

1955 r< Berlin — Kukier. Ste­
faniuk, Soczewińskl.-Niedźwiedzkl, 
Drogosz. M. Ponanta. Pietrzykow­
ski, Piórkowski. Grzelak. Węgrzy­
niak.

A teraz podajemy nazwiska 
tych, którzy odnieśli największe 
sukcesy dla naszych barw w po­
staci wywalczenia tytułów mi­
strzowskich, wicemistrzowskich, 
względnie miejsc punktowanych.

MISTRZOWIE EUROPY
1937 r. Mediolan

Polus (w. piórkowa)
Chmielewski (w. średnia)

1939 r. Dublin
Kolczyński (w. p&średnla)

1949 r. Oslo
Kasperezak' (w., musza)

1951 r. Mediolan
Chychla (w. pótśrednla) 

1953 r. Warszawa
Kukier (w. musza) 
Stefaniuk (w. kogucia) 
Kruża (w. piórkowa) 
Drogosz (w. lekkopóiśrednia) 
Chychla (w. pólśrednia) 

1955 r. Berlin
Stefaniuk (w. kogucia)
Drogosz (w. lekkopóiśrednia)
Pietrzykowski (w. lekkośrednls)

WICEMISTRZOWIE EUROPY
1930 r. Budapeszt

Forlartskl (w. musza)
Majchrzycki (w. pólśrednia) 

1934 r. Budapeszt
Majchrzycki (w. średnia)
Antczak (w. półciężka)

1937 r. Mediolan
Sobkowiak (w. musza) 
Szymura (w. półciężka) 

1939 r. Dublin
Czortek (w. piórkowa) 
Pisarski (w. średnia) 
Szymura (w. półciężka) 

1953 r. Warszawa
Grzelak (w. półciężka) 
Węgrzyniak (w. ciężka)

TRZECIE MIEJSCE
1934 r. Budapeszt

Rotholc (w. musza)
Rogalski (w. kogucia)
Forlański (w. piórkowa) 

1939 r. Dublin
Kowalski (w. lekka) 

1951 r. Mediolan
Pallński (w. lekkośrednls) 

1953 r. Warszawa
Antkiewicz (w. lekką) 
Pietrzykowski (w. lekkośrednls) 

1955 r. Berlin
Kukier (w. musza) 

CZWARTE MIEJSCE 

1927 r. Berlin
Konarzewski (w. ciężka) 

1930 r. Budapeszt
Górny (w. piórkowa)
Konarzewski (w. półciężka) 

1937 r. Mediolan
S***'.*®1» (piórkowa)
Sipiński (w. pólśrednia) 

do,?d bokserzy Polski zdo- 
13 mistrzów

skichPy 1 11 tytułów wlcemlsirzor- 

„JL,?10 koJeJhość poszczególnych - 
"'odlug ilości zdobytych 

mistrzowskich tytułów:

Nasza szóstka z jubileuszowej trasy

SUKCES — bo niewątpliwie tak 
należy określić drugie miejsce 

polskiej drużyny w Jubileuszowym 
Wyścigu Pokoju — byl już przed­
miotem pochwał na łamach Prze-
glądu Sportowego. Pozwólcie, że
teraz ja. jako bezpośredni świadek 
tego osiągnięcia naszych kolarzy,
dołożę kilka uwag ich temat.
nieco szerzej analizując naszych 
reprezentantów.

Pierwszy to raz zdarzyło się, że 
wybór naszej szóstki reprezenta­
cyjnej nastąpił ściśle na podstawie 
wyników trzech wyścigów elimina­
cyjnych, I już na wstępie trzeba 
podkreślić, że tego rodzaju metoda 
zdała egzamin; przeszła ona zwy­
cięsko próbę życia, a w przyszłości 
powinna być stosowana przez 
PZKoł. już jako system, co zresz­
tą magistratura naszego kolarstwa 
obiecuje nam.

Na trasie Praga — Berlin — War­
szawa nie było w tym roku „sta­
tysty”, jak to dość często zdarzało 
się w latach ubiegłych, kiedy przy 
wyborze drużyny kierowano się 
więcej „sławą” poszczególnych na­
zwisk, aniżeli Ich aktualną formą,

Siła polskiego zespołu polegała 
właśnie na tymf że praca na po­
szczególnych etapach rozkładana 
była ‘względnie równomiernie po­
między zawodników, przy czym nłe 
bywało to zaplanowane z góry, 
lecz wynikało z układu sił na da­
nym etapie.

Cała szóstka naszej drużyny za­
służyła na uznanie, chociaż wkład 
poszczególnych zawodników dla do­
bra drużyny — mimo że stanowili 
oni zespół na ogół bardzo wyrów­
nany — był różny, a wynikało to 
z niejednolitej skali talentów lub 
umiejętności członków zespołu. 
Ambicja i ofiarność — oto cechy 
wyróżniające wszystkich sześciu 7. 
drużyny. Na podkreślenie zasługuje 

•szczególnie trójka: Bugalski — Pa-
radowski Więckowski, która
wskutek defektów lub kraks z gó­
ry stała na straconej pozycji w 
klasyfikacji indywidualnej, nato­
miast wszystkie swoje wysiłki skie­
rowała dla dobra drużyny, aby u- 
zyskać jak najwyższą lokatę w 
klasyfikacji zespołowej.

Mówiliśmy o tym, że wkład po­
szczególnych zawodników byl róż­
ny. Najlepiej charakteryzuje ten 
stan rzeczy poniższe zestawienie z 
którego wynika, jakie miejsca zaj­
mowali na poszczególnych etapach 
nasi zawodnicy w łonie drużyny, 
inaczej mówiąc którzy z nich i 
jak często wyrabiali czas dla do­
bra zespołu:

Bugalski: 18 3'1 5 3 3 6 2 1 3 3
Pruski: 314415123242
Chwiendacz: 222524511 5 24 
Paradowski: 631246236415 
Więckowski: 456661644351 
Grabowski: 545332455000

7. Niemcy
2. Włochy
3. Polska

15 tytułów'
14 „
13 „ =
104. Węgry

5. Szwecja
6. Anglia — „

Francja, Dania, Irlandia I 
. 4 tytuły, 11. Belgia —2 tytuły, 12. Austria. Czechosłowa­
cja, Estonia, Finlandia, Holandia, 
mszpania, Norwegia — po 1 ty.

urowanym

Bernard Pruski
Fot. E. Warmiński

Jasno wynika z powyższego, że 
najczęściej „robił czas” dla druży­
ny Bugalski — 9 razy, a dalej: 
Pruski — 8, Chwiendacz — 7, Pa­
radowski — 6, Więckowski i Gra­
bowski — po 3.

STANISŁAW BUGALSKI miał 
wszelkie szanse uplasować się w 
czołowej dziesiątce w ostatecznej 
klasyfikacji, prześladował go jed­
nak pech. Kraksa i defekt roweru 
już na II etapie, „przygoda” na 
VIII, wreszcie .podwójny pech — 
bo defekt roweru i brak pomocy 
z zepsutego w tym ukresie wozu 
technicznego na ostatnim etapie — 
zepchnęły go w rezultacie do* trze­
ciej dziesiątki. Nikt inny z druży­
ny poza Bugalskim nie plasov al 
się tak blisko (i tak często) Jak on 
w stosunku do zwycięzcy etapu.

w kadrze. Przed eliminacjami ko­
ledzy ci stawiali go na równym 
poziomie z Bedyńsklm i Czarnec­
kim w walce o 6 miejsce w druży­
nie reprezentacyjnej; Wbrew ich o- 
czeklwanlom Pruski dat się ubiec 
w eliminacjach tylko-Paradowskie­
mu i Więckowskiemu, a na trasie 
Praga — Berlin — Warszawa był 
nie tylko najlepszy z Polaków, ale. 
i wszedł do czołowej piątki Jubi­
leuszowego Wyścigu.

BERNARD PRUSKI, benlamlnek 
drużyny, a jednocześnie najstarszy 
w niej wiekiem; wyrósł w Wyści­
gu Pokoju na kolarza dużej l-lasy. 
Warto przypomnieć, że dotychczas 
nie był on „rozpoznany” nawet w 
gronie swych najbliższych kolegów •

GRZEGORZ CHWIENDACZ był 
najbardziej równym z naszej szóst­
ki. Podobnie jak i Pruski zade­
monstrował najlepsze z drużyny 
przygotowanie do jaz*dy w terenie 
górskim. Chwiendacz przejechał ca­
łą trasę bez poważniejszego defek­
tu, w ramach zespołu przegrał tyl­
ko z Pruskim, a chociaż nie zdoła! 
powtórzyć osiągnięcia z r. ub., pla­
sując się na 16 miejscu, dowiódł 
jeszcze raz, że jest niezawodnym 
reprezentantem. . - =

JANUSZ PARADOWSKI, drugi 
obok Pruskiego beniaminek druży­
ny „przegrał” wyścig już na I e-

tąpie, kiedy to wskutek defektu 
przerzutki 1 następnie jazdy na 
nieodpowiednim rowerze, stracił aż 
40 minut.

MARIAN WIĘCKOWSKI. Tylko 
wielkiemu hartowi ducha kapitana 
polskiej drużyny zawdzięczać trze­
ba, że dojechał on do końcowej 
mety. Pokiereszowany na treningu 
jeszcze przed rozpoczęciem Wy­
ścigu, Marian wystartował ze sła­
bymi szansami walki o czołową 
pozycję w klasyfikacji Indywidual­
nej, a zmniejszył je jeszcze w okre­
sie, kiedy rozchorował się po o-
stalnlm etapie ’ na terenie 
Dwa razy zanosiło się na

CSR. 
to, że

Więckowski wycofa się, ale kapi­
tan nie opuścił swego zespołu

ELIGIUSZ GRABOWSKI jechał na 
terenie Czechosłowacji słabiej, mą­
drze gospodarując swym! siłami; 
nie pchał się do przodu kiedy inni 
z naszej drużyny wyrabiali czas, 
natomiast w okresie, gdy tamci 
przeżywali pewien kryzys, Grabow­
ski wszedł do akcji, z powodzeniem 
ich zastępując. Fatalny wypadek 
Elka pozbawił drużynę ofiarnego i 
wartościowego kolegi, którego dal. 
szy udział ze względu , na wzrasta­
jącą formę Grabowskiego, kto wie. 
czy nie ■ zmieniłby jeszcze losu na­
szej drużyny... .

Szóstka nasza wykazała na trasie 
Jubileuszowego Wyścigu duże u- 
miejętności, jednak daleka była, je- 
szeże od. ideału. Trochę na bakier 
była z taktyką, zwłaszcza na ostat­
nim, decydującym etapie. Kolarz, 
który chce odegrać na etapie głó­
wną rolę, nie może, plątać się w 
środku stawki,: natomiast zawsze 
czujny na' ewentualne ucieczki 
przeciwników, musi 'znajdować się 
na czele stawki, w zasadzie tak 
było z naszymi kolarzami na więk­
szości etapów, ale na ostatnim eta­
pie; na którym decydowały się lo­
sy wyścigu, czujność naszego ze­
społu była wybitnie osłabiona.

Wszystkie wyścigiwieloetapowe 
mają zakończenie z reguły na sta­
dionach, wymagają więc .od kpia­
rza dobrego opanowania jazdy na 
bieżni. Reprezentanci nasi przegry­
wali pojedynki na finiszu, nie po­
trafili skutecznie walczyć na fini 
szowych metrach, stąd też płynie, 
wskazówka do częstszych startów 
naszych szosowców na torze.

Brak szybkości wytrzymałościo­
wej. to jeszcze jeden z głównych 
mankamentów naszych kolarzy. 
Trudne było ich zadanie na' etapie 
do Warszawy, kiedy dwie czołowe 
grupy rwały db diety z rekordową 
szybkością, ale tutaj właśnie wyszła 
na jaw Ich słaba umiejętność pod 
tym względem. , ' . . ;

Z. Weiss

Ciekawostki

bokserskie
Zarząd PZB wyznaczył kadrę 

pięściarzy na ni MISM w Moskwie. 
(Jeśli nczywiście wyjazd dojdzie do 
skutku). Są to: waga musza — 
Sz-:epański (Stal Kutno), Czulić- 
skl (Legia Warszawa), Rzeżnikie- 
wicz (Stał Rzeszów): kogucia — 
Sielczak (Pogoń Szczecin), Zawadz­
ki (CWKS Bydgoszcz), Byczkowsld 
(Gwardia Gdańsk): piórkowa — 
Rozpierski (Gwardia Łódź). Bryc*- 
Hk (Górnik Wirek). Próchniclti ni 
(Motor Łabędy); lekka — Walczak 
'CWKS ;Bydgoszcz). Smolarek (War- 
ta. - Poznań): lekkopóiśrednia — 
Wojciechowski n (Gwardia 
Gdańsk). Koszalkowskl (Ostrovla), 
Kankowskl (CWKS Bydgoszcz): 
Pólśrednia — Drogosz (Motor Ła­
będy), Rusin (AZS Poznąń), Le­
wandowski (CWKS Bydgoszcz), lek- 
kośrednla — Szymaniak (Skra 
Wj-wa). Bartosiewicz (CWKS Byd­
goszcz), Czajęckl (Avia Świdnik); 
średnia — Dudzik (Kolejarz Lesz­
no), Wasilewski (Włókniarz Ł 
Góra), Ulmer (Legia W-wa): pół­
ciężka — Kliś (BBTS Bielsko), 
Józefowicz (Włókniarz Łódź), Zelke 
(CWKS Bydgoszcz): ciężka — 
drzejewski (Motor Łabędy), Ordan- 
Ski (CWKS Bydgoszcz) 1 Gugnle- 
wlcz (Stal Gdańsk).

*
Na ostatnim posiedzeniu Zarzą­

du PZB postanowiono wyróżnić L 
trenerów za dobre przygotowanie 
swoich zawodników do startu w 
mećL.t juniorów Polska — NBP. t 
Wyróżniono następujących trene- - 
rówr Kosimowa — za Gluszke» 
Kiliana — za Bzeźnlklewlcza, Kry* 
siaka' — za Kamińskiego.: Łlztó* 
sklego — za Sakowskiego oraz C«“ 
gielskiego — za Józefowicza. (P™

DoErfurtu i Berlina zach. 
jadą nasi szosowcy

W PRZYSZŁYM tygodniu szosow­
cy nasi wyjadą za 0(j. 

dwa wyścigi. W rinlu 30 ^y;
będzie się w Erfurclę, (NHD) 1¾ • 
ścig, organizowany juz po 1B 
orSeż red.- „Das Volk“ na 
długości 240 km. Do Eff^rtu 7 
jadą: Henryk Komuniewski, 
ryk .Kowalski, Jerzy Pancek I WIJ 
sław Podobas. Towar?y.sz5nnman będzie wiceprezes PZKol.. R° 
Polak. ,

W dniu 30 maja rozpoczy”a 
4-etapowy wyścig w Berlinie „ 
chodnltn. na który wyjadą. 
głusz Grabowski, Jerzy ,JankT“^|ce 
i Andrzej Trochanowskl. _ i 
tej będzie towarzyszył j S anlsja’ 
Wasilewski. I etap wyścigu P z 
widuje 120 km w terenie pl«si.u ‘ 
II, — '30 km pojedynczo na 
oraz, ze startu wspólnegoiw 
w)obwodzie zamkniętym, m. ,. ,a| 
km I IV -^ 200 km o-w: tym wyścigu zapowlenzieu 
prócz Polaków i R°sPotJ®,1 rze:, Belgii, Francji, HolandU 
Szwecji. ।
. iw' dniach od 28 czerwca 
tlpca odbędzie się wyścig, 
AUstrlŁ z wdziałem . m. !”; .f fym 
zentaejf Polski. W wyścigu 
kólarze nasi spotkają się JW ł 
Belgami;Butzenem 1 P*
rzy uczestniczyli w X wyscJ£Hlf f , 
koju. ,


